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      Lipno

Ratusz na razie nie pomoże
W czerwcu pięć rodzin straciło lokale zastępcze przyznane im przed laty przez miejscowy 
ratusz. Mieszkaniami zarządza teraz nie Zakład Gospodarki Mieszkaniowej, a prywatny 
właściciel. Lokatorzy nie są w stanie pokryć nowych stawek czynszu, nie mają się dokąd 
wyprowadzić. Ratusz na razie nie widzi możliwości udzielenia im pomocy. 

Lipnowscy kryminalni na prywatnej posesji znaleźli skra-
dzionego kilka lat temu w Niemczech fiata punto i skody. 
Niewykluczone, że i fabie pochodzą z nielegalnego źródła.

     Lipno

Dziupla samochodowa

Sprzedam lokal 
po salonie fryzjerskim

o pow. ok. 30 m2 
w Lipnie ul. Przekop.

Lokal może być 
przeznaczony

 na gabinet, biuro itp.
Cena 65 tys. zł.

Tel. 660-465-346

W ubiegłym miesiącu pisali-
śmy o dramatycznej sytuacji pięciu 
lipnowskich rodzin, zamieszkują-
cych zaniedbaną kamienicę wielo-
rodzinną przy ulicy Piłsudskiego 
20. Niewielkie mieszkania pełniły 
rolę lokali zastępczych, a lokatorzy 
nie byli w stanie wynająć sobie lub 
kupić własnego „M” z różnych przy-
czyn. Najczęściej wchodzą tu w grę 
problemy zdrowotne i �nansowe. 
Niektórzy nie są w stanie �zycznie 
sprostać zmianie miejsca, jeden 
z lokali jest zmodernizowany i przy-
stosowany do potrzeb osoby nie-
pełnosprawnej z wykorzystaniem 
pieniędzy Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełnospraw-
nych. Przepisy nie pozwalają na po-
wtórne wnioskowanie o do�nanso-
wanie, zresztą fundusze te są bardzo 
ograniczone, a kolejki oczekujących 
długie. Najstarsza mieszkanka ma 82 
lata, najmłodsze dziecko 1,5 roku.

– Gdyby było nas stać na coś 
innego, dawno byśmy tu nie siedzie-
li. A tak remontujemy co się da, bo 
grzyb na ścianach i wilgoć w miesz-
kaniu żyć nie dawała – opowiadają 
zgodnie lokatorzy. – Proszę spojrzeć, 
jakie popękane ściany, a tu wygód 
żadnych nie było. Węgiel trzeba ku-
pić, stale coś naprawić, bramę sami 
wstawiliśmy. A teraz kto nam odda 
za te rzeczy? Mamy się wyprowadzić 
za kilka miesięcy, a teraz płacić takie 
czynsze, jak za apartament jakiś. Nie 
stać nas na to. Dlaczego ratusz do 
tego dopuścił?      

Zarówno zmiany własno-
ściowe, jak i nowe stawki czynszu 

przeraziły lokatorów. Do tej pory 
rozliczał ich ZGM i płacili 2,3 zł za 
metr kwadratowy, teraz będzie to 7 
zł i 100 złotych za niewielką stajen-
kę do przechowywania opału. Do 
tego dojdzie zakup węgla i pozostałe 
bieżące opłaty, a dochód rodzin jest 
niewielki. W wielu przypadkach na 
taki wydatek nie będą sobie mogły 
pozwolić. 

Wszyscy ponownie złożyli 
wnioski w urzędzie miasta o przy-
znanie lokalu, jakiegokolwiek, ale na 
miarę ich możliwości �nansowych. 
Zajmującymi się sprawami lokalo-
wymi Krzysztof Grzywiński założył 
oddzielną teczkę dla rodzin z Pił-
sudskiego 20 i potraktował sprawę 
priorytetowo. Poinformował nas, że 

mieszkań na razie nie ma. Szansa na 
zwolnienie się lokalu co prawda jest, 
ale i kolejka ogromna. Dla wszyst-
kich oferty raczej nie będzie. 

Zbliża się zima, mieszkań-
cy już myślą o zakupie opału na 
zimę. Niestety, zagląda im w oczy  
200-procentowa podwyżka czynszu 
już od 1 listopada, a na znalezienie 
nowego lokum zostało 6 miesię-
cy. Sprawą zainteresowaliśmy więc 
pełniącą funkcję burmistrza Doro-
tę Łańcucką. Jakie wiadomości dla 
mieszkańców ma włodarz Lipna po 
spotkaniu z właścicielem budynku 
i analizie dokumentów złożonych 
w ratuszu przez każdą z rodzin?

dokończenie na str. 2

– Prosimy o pomoc ze strony burmistrza – mówią zgodnie mieszkańcy i niepewnie 
patrzą w przyszłość

Funkcjonariusze zabezpieczy-
li dwie skody fabie. Podejrzewają, 
że ktoś ingerował w pola identy�-
kacji numerowej tych aut.

Znaleźli też �ata punto. 
Okazało się, że pochodzi z prze-
stępstwa i kilka lat temu zginął 
w Niemczech. Wkrótce samochód 
wróci do swojego właściciela. 

Pozostałe pojazdy zostaną 
poddane specjalistycznym bada-
niom. Od opinii ekspertów i dal-
szych ustaleń śledczych będzie za-
leżało, kto i jakie otrzyma zarzuty.

(aba)

PinguinLutosa Foods Polska Sp. z o.o. Warszawa

Zakład Produkcyjny
ul. Wojska Polskiego 12

87-600 Lipno

Tel. 54 287 2226

Zatrudni pracowników o następujących kwali昀椀kacjach  
zawodowych:

1. Elektryk
2. Mechanik utrzymania ruchu
3. Maszynista Chłodniczy

Wymagania:
- wykształcenie zawodowe lub średnie techniczne  
- udokumentowane doświadczenie zawodowe
- dyspozycyjność, komunikatywność

Prosimy o składanie dokumentów  aplikacyjnych 
(CV oraz listu  motywacyjnego )
w sekretariacie 昀椀rmy w godz.: 7:00-15:00 
lub e-mail : danuta.koszczka@pinguinfoods.com
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      Kikół

Podziękowali za tegoroczny plon
     Powiat

Plantacja marychy
35-latek z powiatu lipnowskiego w pomieszczeniu gospo-

darczym uprawiał marihuanę. O roślinki bardzo dbał, pod-
lewał, zapewniał odpowiednią temperaturę, a nawet wen-
tylował specjalny namiot. Ale nakryli go funkcjonariusze.

W niedzielę uroczystą mszą świętą mieszkańcy Trutowa podsumowali tegoroczne zbiory. Na parafialnych dożynkach w ko-
ściele św. Anny w Trutowie ks. proboszcz Aleksander Pikor dziękował Bogu i mieszkańcom za tegoroczne plony. – W tym 

roku zbiory nie były może najlepsze, ale i nie najgorsze. Najbardziej martwi wzrost cen, głównie paliwa. A my, rolnicy, 
dużo na tym tracimy – podsumował Janusz Kruszyński, sołtys wsi. 

Fot. (pw)

Dokończenie ze str 1.

– Na temat trudnej sytuacji 
mieszkańców z ulicy Piłsudskiego 
rozmawiałam z nowym właścicie-
lem budynku – wyjaśnia pełniąca 
funkcję burmistrza Dorota Łańcuc-
ka. – Widzi on konieczność prze-
prowadzenia remontów i napraw, 
jednak przy tak niskich stawkach 
czynszu nie byłoby to możliwe. Ich 
wysokość rozważy jeszcze ze swo-
im prawnikiem. Jeżeli miasto po-

W poprzedni weekend czterej mężczyźni zapakowali do ba-
gażnika 20-latka, który był winien jednemu z nich tysiąc 
złotych. Będą się z tego tłumaczyli przed sądem.

     Kikół

Samodzielna windykacja

W niedzielne popołudnie ktoś 
zawiadomił policję, że w jednej 
ze wsi gminy Kikół VW passat za-
jechał drogę 20-latkowi. Podróżu-
jący nim czterej mężczyźni zmusili 
go, aby wsiadł do bagażnika. Potem 
odjechali.

Policjanci kikolskiego poste-
runku szybko wytypowali poszu-
kiwany samochód i znaleźli go. Na 
miejscu zastali 20-latka w towa-
rzystwie kilku mężczyzn. Chwilę 
później wyjaśniło się, że był on tam 
przetrzymywany wbrew jego woli 
i zmuszany do natychmiastowego 
zwrotu tysiąca złotych, który winny 
był jednemu z „windykatorów”. 

W efekcie akcji za kraty poli-
cyjnego aresztu tra�li trzej młodzi 
mężczyźni w wieku od 17 do 23 lat. 
Sprawę przejęli lipnowscy krymi-
nalni, którzy ustalili, że bezpośredni 
związek ze zdarzeniem mają także 
51- i 23-latek. W środę mężczyźni 
zostali przesłuchani i złożyli wyja-
śnienia. 

Materiał dowodowy dał pod-
stawy do przedstawienia całej piątce 
zarzutów za bezprawne pozbawie-
nie pokrzywdzonego wolności i wy-
muszanie na nim zwrotu wierzytel-
ności. Grozi za to nawet do 5 lat za 
kratkami. 

(aba)

      Powiat

Najmłodsi posprzątali świat
W piątek odbyła się, już po raz dziewiętnasty, akcja sprzątania świata. Udział w niej wzięli  
uczniowie. Swoje okolice posprzątały dzieci w gminach Wielgie oraz Dobrzyń nad Wisłą.

Sprzątanie świata jest już tra-
dycją. Co roku udział w akcji biorą 
także uczniowie. Nie inaczej było 
w ostatni piątek, kiedy to swoje 
okolice oczyszczały ze śmieci dzie-
ci ze Szkoły Podstawowej w Za-
dusznikach.

_ Udział w takiej akcji to 
wielka frajda, ale i możliwość po-

magania innym i sobie. Zamiast 
zaśmiecać świat, powinno się go 
częściej sprzątać. Dzisiaj zebrali-
śmy bardzo dużo odpadów, więc 
otoczenie jest przynajmniej trochę 
czystsze – powiedziała Aleksandra 
z piątej klasy szkoły podstawowej 
w Zadusznikach.

Za sprzątanie zabrali się też 

młodzi mieszkańcy Dobrzynia nad 
Wisłą. Dopisywała nie tylko po-
goda, ale i dobre humory uczest-
ników akcji. Dzieci wyposażone 
w worki oraz rękawiczki ochronne 
zbierały śmieci w mieście.

(ak)

fot. nadesłane

Dzieci dobrze się bawiły sprzątając świat

zyska odpowiednie lokale,  pomoże 
również mieszkańcom z ulicy Pił-
sudskiego 20. 

Dorota Łańcucka zapewniła 
nas, że nie ma konieczności opusz-
czenia lokali przez dotychczaso-
wych lokatorów. Nieruchomość bę-
dzie remontowana i wynajmowana 
mieszkańcom. Czy właściciel zde-
cyduje się na obniżkę nowych sta-
wek czynszu, czas pokaże. Miesz-
kańcy bardzo na to liczą, ale też nie 

      Lipno

Ratusz na razie nie pomoże
ukrywają, że najbardziej czekają na 
wsparcie ze strony ratusza.

– O�cjalnie przecież pisma 
o konieczności wyprowadzki nie 
dostaliśmy, ale ustnie zostaliśmy 
wszyscy o tym poinformowani – 
mówią zgodnie lokatorzy. – Pry-
watny właściciel ma przecież swoje 
potrzeby i wizję tego miejsca. Do 
czego my jesteśmy mu potrzebni?

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

W piątek w jednej z posesji 
w powiecie lipnowskim kryminal-
ni z Lipna i funkcjonariusze Cen-
tralnego Biura Śledczego znaleźli 
profesjonalnie zorganizowaną 
plantację „maryśki”. Zabezpieczyli 
30 krzaków, z których można by 
uzyskać 2 kg narkotyku. W in-
nym pomieszczeniu, przygotowa-
nym do suszenia konopi, znaleźli 

przygotowaną już do sprzedaży 
marihuanę w ilości 720 g. Narko-
tyki mają czarnorynkową wartość 
około 80 tys. zł.

35-letni plantator w piątek 
usłyszał od prokuratora zarzuty 
posiadania i uprawiania znacznej 
ilości konopi indyjskich. Grozi mu 
do 10 lat za kratkami.

(aba)

     Skępe

Nie dostał, ale wziął
W piątek wieczorem 29-latek pobił 60-latka, bo ten nie 
chciał mu pożyczyć pieniędzy, a potem go okradł. Może 
teraz aż 12 lat spędzić za kratami.

60-latek wracał do domu, kie-
dy zaczepił go młody mężczyzna 
i chciał pożyczyć pieniądze. Kie-
dy okazało się, że nic z tego, pobił 
starszego, wyciągnął mu z kieszeni 
spodni portfel i zabrał z niego 700 
zł. 

Podejrzewanego o rozbój  
29-latka policjanci zatrzymali 
w niedzielę. Był pod wpływem 

ponad 2 promili alkoholu. W po-
niedziałek, jak wytrzeźwiał, pro-
kurator przedstawił mu zarzuty. 
Został też objęty dozorem poli-
cyjnym. Ma zakaz zbliżania się do 
pokrzywdzonego oraz wyjazdu 
z kraju. 

Za rozbój grozi kara do 12 lat 
więzienia. 

(aba)
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      Wielgie

Karolina ma nowe płuca
Na początku września Karolina Szychulska z Zadusznik, chora ma mukowiscydozę, prze-
szła w Wiedniu operację przeszczepienia płuc. Pieniądze na zabieg zbierali mieszkańcy Ê
z całej gminy. Na szczęście się powiódł, teraz dziewczyna dochodzi do pełni sił.

R E K L A M A

R E K L A M A

CUK to nie tylko ubezpieczenia samochodowe. W mul-
tiagencji kupić możemy polisę na życie, ubezpieczenie 
mieszkania lub domu, a także polisę turystyczną czy ubez-
pieczyć firmę. Dla rolnika multiagencja oferuje komplek-
sowe ubezpieczenia w postaci obowiązkowych OC rolnika, 
budynków rolnych i upraw z dopłatami z budżetu państwa  
oraz dobrowolnych mienie ruchome agrocasco ciągnika 
rolniczego, kombajnu itp. Zima 2011/2012 pokazała, iż 
anomalia pogodowe pojawiają się w naszym kraju coraz 
częściej, jej skutkiem były ogromne straty w uprawach 
ozimych. Ubezpieczenie upraw obejmuje również ochro-
nę od takich ryzyk jak skutki złego przezimowania, gradu 
oraz ognia. Bogata oferta umożliwia elastyczne tworzenie 
pakietów ubezpieczeń, które szyte są na miarę i dostoso-
wywane do indywidualnych potrzeb i możliwości finanso-
wych każdego klienta.

      Ubezpieczenia

SEZON UPRAW 2012 w Centrum 
Ubezpieczeń Komunikacyjnych

W zaledwie kilka minut, na 
miejscu w oddziale, otrzymamy 
symulację cen polis z 20 wiodących 
na rynku Towarzystw Ubezpiecze-
niowych. Dla bardziej zabieganych, 
CUK oferuje telefoniczne konsulta-
cje. Warto porównać ceny polis do-
stępnych na rynku, bo może okazać 
się, że do tej pory przepłacaliśmy i to 
słono za nasze ubezpieczenie. CUK 
posiada autorski program kompu-
terowy, dzięki któremu możliwe 
jest szybkie i precyzyjne wylicza-
nie składek ubezpieczeń OC, AC 

oraz złożonych pakietów ubezpie-
czeniowych. W jednym miejscu 
w oddziale CUK możemy znaleźć, 
wybrać i zakupić polisę. Dzięki sys-
temowi CUK dobór ubezpieczenia 
staje się prosty i przyjemny, a co 
najważniejsze – tańszy!

ODDZIAŁ CUK Centrum Ubez-

pieczeń Komunikacyjnych w Lip-

nie znajduje się przy  ul. 3 Maja 3 
(obok Polo Marketu). W tygodniu 
odział jest otwarty od 8.00 do 
17.00 a w sobotę od 9.00 do 12.00  
tel.54 2873478  www.cuk.pl

      Powiat

Szkolenia dla sołtysów i pań z KGW
Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyńskich Region Południe organizuje 
cykl szkoleń dla „Liderów Lokalnych”. Można się zgłaszać do końca miesiąca.

Szkolenia są organizowane dla 
grupy 40 osób. Mogą z nich skorzy-
stać np. radni, sołtysi, członkowie 
Kół Gospodyń Wiejskich i Ochot-
niczych Straży Pożarnych.

Tematyka spotkań obejmie 
zakładanie i rejestrację organizacji 
pozarządowych, prawne aspekty 
prowadzenia organizacji pozarzą-

dowych, księgowość w organiza-
cjach pozarządowych, pozyskiwanie 
funduszy na działalność organizacji 
pozarządowych, współpracę z inny-
mi organizacjami pozarządowymi, 
sektorem publicznym i gospodar-
czym. Spotkania odbywać się będą 
w Wielgiem. Planowany termin 
szkoleń to październik. Zapisy po-

trwają do 30 września. Wszyscy 
uczestnicy szkoleń otrzymają mate-
riały szkoleniowe oraz wyżywienie. 

Zgłoszenia przyjmuje Agniesz-
ka Bieńkowska-Śliwińska, Stowa-
rzyszenie LGD Gmin Dobrzyńskich 
Region Południe, ul. Szkolna 4, 87-
610 Dobrzyń n/W, tel. 54 2530538.     

(pw)

O chorobie Karoliny Szychul-
skiej oraz trudnej sytuacji jej rodzi-
ny informowaliśmy już wcześniej. 
Dziewczyna od dzieciństwa cierpi 
na mukowiscydozę. Choroba do-
prowadziła do całkowitej niewy-
dolności oddychania. Ze względu 
na coraz gorszy stan zdrowia, Ka-
rolina  została zakwali�kowana do 
przeszczepu płuc. Operację miał 
s�nansować w całości Narodowy 
Fundusz Zdrowia, jednak musiała 
ona zostać wykonana we Wiedniu. 
Kosztów pobytu Karoliny i jej opie-
kuna za granicą NFZ pokryć nie 
mógł. Właśnie na ten cel potrzeb-
ne były pieniądze, które udało się 
zebrać podczas specjalnych akcji w 
gminie Wielgie.

Ponad 10 tysięcy złotych za-
robiono podczas festynu „Oddech 
dla Karoliny”, który odbył się w jej 
rodzinnych Zadusznikach. 3 tysiące 
złotych dodał Gminny Klub Mo-
tocyklowy z Wielgiego, który kwe-

stował na specjalnym rajdzie. Aby 
s�nansować pobyt w Austrii, rodzi-
ce Karoliny potrzebowali około 20 
tysięcy złotych. Tę kwotę udało się 
dzięki o�arności ludzi zebrać, więc 
operacja mogła dojść do skutku.

– Operacja odbyła się 4 wrze-
śnia. Wszystko potoczyło się zgod-
nie z planem, Karolina oddycha 
samodzielnie. Jest wprawdzie słaba, 
ale lekarze zapewniają, że po takim 
zabiegu to normalne – mówi Barba-
ra Radzicka, ciocia Karoliny, która 
jest w stałym kontakcie z państwem 
Szychulskimi. – Około miesiąca 
Karolina musi przebywać w szpita-
lu. Potem kolejny miesiąc potrwa 
rehabilitacja. Póki co, nie wybiega-
liśmy w naszych rozmowach aż tak 
daleko, ale za około dwa miesiące 
Karolina powinna wrócić do Polski 
– dodaje Radzicka.

Udana operacja nie zlikwiduje 
jednak problemów, z jakimi Karoli-
na będzie się nadal musiała zmagać. 

– Karolina będzie żyć z tą chorobą. 
W związku z tym pieniądze nadal 
są potrzebne. Trzeba będzie kupo-
wać leki, prowadzić rehabilitację. 
Dziękujemy z całego serca wszyst-
kim o�arnym ludziom, ale zarazem 
prosimy o dalszą pomoc. Naprawdę 
każda złotówka ma znaczenie – ape-
luje ciocia Karoliny.

Jeśli nie wydarzy się nic nie-
przewidzianego, Karolina wraz 
z mamą wróci z Wiednia w listo-
padzie. Szybciej powinien do Za-
dusznik przyjechać tata dziewczyny, 
który musi zająć się domem i ro-
dzeństwem Karoliny. Pomimo przy-
jęcia się nowych płuc, choroba nie 
zniknie. Każdy, kto chciałby wspo-
móc dziewczynę, może więc wpła-
cać dowolne kwoty na specjalne 
konto fundacji Matio, nr rachunku 
36 1060 0076 0000 3200 0132 9248 
z dopiskiem „Dla Karoliny Szychul-
skiej”.     

Andrzej Korpalski

      Lipno

Żywe lekcje historii

Miejskie Centrum Kulturalne w Lipnie przygotowało na wrzesień ofertę żywych 
lekcji historii dla szkół i przedszkoli. Zajęcia są tak przygotowane, by zaspokoić 
dociekliwość odbiorcy w każdym wieku. Każda opowieść ilustrowana jest odpo-
wiednim narzędziem rycerskiego fachu. Lekcje odbywają się na bazie niedawno 

otwartej wystawy „Przyłbice i kaptury – chwała dawnych zwycięstw”, która prezen-
tuje repliki broni średniowiecznej, zbroi rycerskich i strojów rycerzy zakonnych. 

Wykłady prowadzone są z dużą dawką humoru. Każdy może dotknąć interesujący 
go rekwizyt, a nawet go przymierzyć. Na zdj. uczniowie z Gimnazjum Prywatnego 

nr 1 im. Jadwigi Jałowiec w Lipnie. 
(pw), fot. nadesłane

      Lipno

Będzie remont ulicy Ogrodowej
Do końca listopada potrwa przebudowa 120-metrowego odcinka ulicy Ogrodowej. 

Stan ulicy Ogrodowej w Lipnie 
jest zły. To droga asfaltowa, od daw-
na utwardzona, ale coraz bardziej 
zniszczona i niebezpieczna. Ograni-
czeń prędkości przestrzega tam każ-
dy kierujący autem, w trosce o swój 
samochód. Władze miasta, odpo-
wiedzialne za stan dróg miejskich, 
modernizację obiecywały, porząd-
kowały sprawy własnościowe w ob-

rębie ulicy i wreszcie ogłosiły prze-
targ. Teraz już wiadomo, że remont 
będzie... na 120 metrach ulicy. Na 
początek dobre i to.

Przebudowa drogi potrwa do 
końca listopada, a wykonawcą bę-
dzie Zakład Drogowo–Mostowy 
Dromost z Lipna. Pozostałe trzy 
oferty zostały odrzucone, a ratusz 
wybrał właśnie tę ze względu na 

najniższą oferowaną cenę. Koszt 
inwestycji wyniesie blisko 110 tysię-
cy złotych brutto. Powstanie nowa 
nawierzchnia na odcinku 120 me-
trów ulicy, wybudowane zostaną 
też chodniki, zjazdy, oznakowanie. 
Kierowcy już wkrótce będą musieli 
liczyć się z utrudnieniami w ruchu 
w tym rejonie miasta. 

Lidia Jagielska 
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      Lipno

Poród nie musi boleć
Od kilku tygodni w Lipnie stosowana jest nowa metoda stymulowania bólu porodowego… 
prądem elektrycznym o niskiej częstotliwości. Oferuje ją swoim pacjentkom szpital położ-
niczo-ginekologiczny Bra–med.

      Lipno

Aerobic dla każdego
Na początku września wznowiła swoją działalność sekcja 
aerobiku w Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji. Zajęcia 
odbywają się codziennie pod okiem instruktorki Beaty Le-
wickiej. Zapisy cały czas trwają.

Najpiękniejszy moment, naj-
większy ból – tak często moment 
narodzin swoich pociech wspo-
minają kobiety. Okazuje się, że nie 
zawsze tak musi być. Z pomocą 
przychodzi technika medyczna 
i coraz nowsze urządzenia. I cho-
ciaż żadne z nich bólu zupełnie nie 
wykluczy, to może go ograniczyć.

– Dobre samopoczucie pa-
cjentki jest dla nas najważniejsze, 
śledzimy więc nowinki techniczne 
i zapewniamy kobietom wszystko 
to, co może ten piękny moment 
uprzyjemnić – mówi właściciel 
Bra-medu Lech Bramorski. – Od 
kilku tygodni stosujemy elektrycz-
ny stymulator bólu porodowego 
TENS. To kolejna, po gazie rozwe-
selającym, metoda znieczulenia. 
W pełni bezpieczna, nieinwazyjna 
i prosta w obsłudze. Została do-
brze przyjęta przez pacjentki. 

TENS to najnowocześniejsza 
i najwydajniejsza metoda uśmie-
rzania bólu porodowego bez 
skutków ubocznych. Na świecie 
jest znana i stosowany od dawna, 
w Polsce dopiero przebija się do 
masowej świadomości. Na razie 
proponują ją nieliczne szpitale. 
Badania nad wykorzystaniem tej 
metody w położnictwie rozpo-
częto w latach siedemdziesiątych 
XX wieku i najpierw zaczęto ją 
stosować w Szwecji, a zaraz potem 
w Niemczech, Anglii, USA i Ho-
landii. Wiadomo, że u niektórych 
pacjentek TENS jest w stanie cał-
kowicie uśmierzyć ból w trakcie 
całego porodu, u innych można 
stosować inne środki w późnej 
jego fazie.    

– Każda kobieta inaczej zno-
si porodowe doznania, każda ma 
inną odporność na ból, dlatego 
niezastąpione jest indywidualne 
podejście do pacjentki i właściwy 
dobór dostępnej metody łagodze-
nia bólu – opowiada położna Mał-
gorzata Wojciechowska.

TENS to nic innego jak prze-

zskórna elektryczna stymulacja 
nerwów. Urządzenie na pierw-
szy rzut oka przypomina telefon 
komórkowy, jest zasilane baterią 
i generuje prądy impulsowe o ni-
skich częstotliwościach. Do sty-
mulatora przewodami podłączone 
są cztery żelowe, płaskie elektrody, 
przyklejane jak plastry do pleców 
rodzącej, a płynące z nich do ner-
wów podskórnych łagodne impul-
sy elektryczne pomagają organi-
zmowi w produkowaniu własnych 
środków znieczulających, czyli 
endor�n, znanych jako hormony 
szczęścia. Ponadto pobudzanie 
nerwów czuciowych w pewnym 
stopniu wstrzymuje przekazywa-
nie bodźców bólowych do mózgu. 
Jedyne, co może odczuwać kobie-
ta, to swego rodzaju mrowienie 
czy łaskotanie, a ludzka komórka 
nerwowa może przekazać tylko je-
den impuls na raz. Jeżeli więc do 
komórki, do której dociera natu-
ralny impuls bólowy, zostanie też 
dostarczony sztuczny, silniejszy 
impuls czuciowy, to przekazany 
dalej będzie właśnie ten drugi. 

Elektryczny stymulator bólu dzia-
ła więc dwutorowo. 

TENS zapewnia młodej ma-
mie swobodę. W momencie na-
silenia bólu, kobieta może sama 
dostosować do niego natężenie 
prądu za pomocą pilota. Stymu-
lator wielkości telefonu pozwa-
la rodzącej swobodnie poruszać 
się po sali i niewątpliwie wpływa 
na kondycję psychiczną podczas 
porodu. Stymulator nie osłabia 
bowiem organizmu, nie usypia 
i pozwala zachować pełną świado-
mość. Kobieta jest zrelaksowana, 
spokojna i rozluźniona, a dzięki 
temu, że sama dostosowuje dzia-
łanie stymulatora do stopnia na-
silenia bólu, poród przebiega pod 
jej kontrolą, a to może wpłynąć na 
skrócenie akcji porodowej i lepsze 
samopoczucie.

Wszystkie metody zmniejsza-
jące ból porodowy są stosowane 
bezpłatnie, pod nadzorem perso-
nelu medycznego i za zgodą i ży-
czeniem pacjentki. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

      Skępe

Koniec stołówki w Wólce
W czerwcu zakończyła swoją działalność stołówka w szkole podstawowej w Wólce. Teraz 
posiłki dowożone są do placówki ze Skępego.

Położna Małgorzata Wojciechowska przygotowuje urządzenie dla rodzącej mamy

1 września likwidacja stołów-
ki w Wólce stała się faktem, cho-
ciaż nie bez sprzeciwu radnych. 
Były wątpliwości i pytania o sens 
odstąpienia przez władze gminy 
od doskonale funkcjonującego 
rozwiązania. 

– Ubolewam nad likwidacją 
tej stołówki, która była doposa-
żona na koszt państwa i gminy 

– mówiła podczas sesji Ewa Woj-
ciechowska, kierownik Miejsko–
Gminnego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej w Skępem. – W tej szkole 
jest grupa dzieci zakwali�kowana 
do dożywiania. Od dyrekcji zale-
ży czy skorzysta z posiłku więcej 
osób. Jeżeli kucharki z tych sa-
mych produktów przygotują po-
siłek dla większej liczby dzieci, to 

bardzo dobrze. 
Dotychczas posiłki były przy-

gotowywane w szkolnej kuchni 
i dzięki temu każdy uczeń otrzy-
mywał ciepłe danie. Teraz jedzenie 
jest dowożone ze Skępego w od-
powiednio wyliczonej ilości. Stąd 
troska radnego Romana Targań-
skiego o to, czy w dalszym ciągu 
zupę będą otrzymywały wszystkie 

dzieci. Radny Jarosław Gołębiew-
ski dopytywał, ilu uczniów jest do-
żywianiem objętych, a radna Ewa 
Jastrzębska zwróciła uwagę na do-
datkowy koszt zakupu termosów 
do przewozu posiłków.

– Mam pismo od pani dyrek-
tor z Wólki, z którego wynika, że 
jest tam dobrze wyposażona kuch-
nia – mówi radna Jastrzębska. 

Okazuje się, że nie wszystkie 
dzieci objęte są do�nansowaniem 
dożywiania. A to, że na ciepły po-
siłek bez ograniczeń mógł liczyć 
każdy, wynikało tylko z racjonal-
nego funkcjonowania kuchni i do-
brej woli dyrekcji. 

– Zupy dowożonej ze Skępego 
wystarcza dla wszystkich dzieci 

w Czermnie i tak będzie w Wólce 
– mówi Andrzej Gatyński, bur-
mistrz Skępego. – Zakup termo-
sów to koszt około 200 złotych, 
a to znikomy wydatek dla samo-
rządu. Koszty dowozu posiłków 
do szkół refundowane są przez 
wojewodę.

Pocieszający jest fakt, że nikt 
z pracowników szkoły nie stra-
cił pracy w związku z likwidacją 
stołówki. Jedna osoba odeszła na 
emeryturę. Od 1 września posiłki 
dla wszystkich uczniów z terenu 
miasta i gminy przygotowywane 
są w szkole w Skępem i dowożone 
do Czermna, Łąkiego, a teraz tak-
że Wólki.   

Lidia Jagielska 

Aerobik–�tness zagościł w lip-
nowskim ośrodku sportu przed 
kilkoma laty i z roku na rok zy-
skuje nowe rzesze zwolenniczek.  
W ubiegłym roku zajęcia odbywały 
się trzy razy w tygodniu, teraz już 
codziennie. Naprzeciw zapotrze-
bowaniu społeczeństwa wychodzi 
MOSiR i organizuje kolejne grupy 
dbających o formę i sylwetkę.   

– Nasza sekcja aerobiku cieszy 
się największym zainteresowaniem 
spośród wszystkich propozycji 
ośrodka, a świadczy o tym choćby 
frekwencja z ubiegłego tygodnia 
w porównaniu z liczbą uczestniczek 
z czerwca  – opowiada Jarosław 
Lenkiewicz, dyrektor MOSiR-u. 
–Moim zdaniem ma na to wpływ 
przede wszystkim wszechstronna 
oferta i zakres ćwiczeń dostosowy-
wany przez doświadczoną instruk-
torkę do potrzeb i możliwości pań 
w każdym wieku. My na zaufanie, 
jakim obdarzają nas kolejne osoby, 
odpowiadamy poprawą warunków 
lokalowych.

Po wakacjach sekcja aerobiku 
otrzymała do dyspozycji wyre-
montowaną, odnowioną salę z lu-
strami. Pomieszczenie zostało od-
powiednio oznakowane, co sprzyja 
bezpieczeństwu. Klientki mają do 
dyspozycji wygodne szatnie, sala 
jest wyposażona w klimatyzację 
i zapewnia dobre warunki. 

Zajęcia w nowym sezonie od-
bywają się codziennie w godzinach 
popołudniowych. Zajęcia prowa-
dzi niezmiennie Beata Lewicka, 
wykwali�kowana instruktorka, 
absolwentka AWF w Gdańsku, za-
wodowo nauczycielka wychowania 
�zycznego oraz terapeutka. 

 Aerobik pozwala efektywnie 
spalać tłuszcz i poprawiać spraw-
ność całego ciała. Przychodzą tu 
osoby dbające o kondycję, sylwet-
kę, walczące z nadwagą, uskarża-
jące się na bóle kręgosłupa, ceniące 
dobrą i zdrową zabawę. Bo przez 
dwie godziny codziennie w sali lip-

nowskiego MOSiR–u trwa dosko-
nała zabawa. Ćwiczenia odbywają 
się przy odpowiednio dobranej 
muzyce, w miłej atmosferze i z uży-
ciem sprzętu sportowego. A władze 
ośrodka sportu jeszcze nie powie-
działy ostatniego zdania. 

– Mam nadzieję, że wkrótce 
przybędzie jeszcze luster, przyda-
dzą się też specjalne maty na pod-
łogę – planuje dyrektor Lenkiewicz. 
– Ważny jest każdy szczegół. Cieszy 
mnie to, że mogliśmy zapewnić pa-
niom lepsze warunki. 

Zmieniła się cena jednorazo-
wego wejścia na zajęcia aerobiku 
i od początku września to 10 zło-
tych. Ma to zmobilizować amatorki 
sporadycznych wizyt na zajęciach 
do aktywności i systematyczności. 
Na tym samym poziomie pozostała 
opłata za karnety, a MOSiR dla sta-
łych klientek przygotował jeszcze 
jedną miłą niespodziankę. 

– Gratis dodajemy wejście na 
basen, bo pływanie �nalizuje za-
jęcia z aerobiku, woda niweluje 
zmęczenie i wynikające z niego 
dolegliwości bólowe, a poza tym 
zachęcamy dzięki temu do czynne-
go udziału w zajęciach ruchowych 
– podsumowuje Jarosław Lenkie-
wicz. – Zapraszam do nas wszyst-
kich mieszkańców Lipna i okolic. 

Za miesięczny karnet upraw-
niający do udziału w godzinnych 
zajęciach raz w tygodniu trzeba 
zapłacić 30 złotych, dwa razy w ty-
godniu - 50 złotych, trzy razy - 70 
złotych, 4 razy - 80 złotych i 5 razy 
w tygodniu - 90 złotych.    

Uczestniczki ćwiczą w gru-
pach podstawowych lub zaawan-
sowanych. Zajęcia odbywają się 
w siedzibie MOSiR-u przy Placu 
11 listopada 13 A. Zapisy cały czas 
trwają, a szczegółowych informa-
cji udzielają pracownicy ośrodka 
sportu pod numerem telefonu  
54 288 34 90.

Lidia Jagielska
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SALON SPRZEDAŻY
LIPNO, ul. Szkolna 15A

tel. 502-424-272

 (54)287-34-72

biuro@beatkom.pl

http://www.beatkom.pl/

SPRZEDAŻ-MONTAŻ
-SERWIS

DO BRAM:
 WJAZDOWYCH,

 GARAŻOWYCH I ROLET 

- BRAMY GARAŻOWE NICE
- SZLABANY
- ROLETY
- MARKIZY TARASOWE
- DOMOFONY
- VIDEODOMOFONY
- ALARMY
- TV PRZEMYSŁOWA
- KLIMATYZACJA

       Powiat

Witajcie na świecie!

Zosia Jakubowska urodziła się 
12 września w lipnowskim szpitalu 

i ważyła 3,2 kg. Jest córką Natalii i Ja-
kuba z Włocławka, ma siostrę Marysię.  

Syn Agnieszki i Marka Kankowskich 
z Podkłokocka urodził się 15 września 

w lipnowskim szpitalu, ważył 3,8 kg 
i mierzył 57 cm. Ma siostrę Roksanę. 

Roksana Kujawska urodziła się 
14 września w Bra–medzie, ważyła 3 kg 

i mierzyła 55 cm. Jest córką Magda-
leny i Witolda z Włocławka, ma brata 

Patryka. 

Piotruś Szpiechowicz urodził się 
13 września w Bra–medzie, ważył 

3,35 kg i mierzył 58 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Anny i Rafała 

z Wielgiego. 

Maciej Grudzień urodził się 11 wrze-
śnia w lipnowskim szpitalu, ważył 

4,15 kg i mierzył 56 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Martyny i Marcina 

z Lipna.

Lena Szymborska urodziła się 
12 września w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,15 kg i mierzyła 53 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Eweliny i Zbi-

gniewa z Radomic. 

Michał Gęsicki urodził się 14 września 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,4 kg 

i mierzył 55 cm. Jest synem Agnieszki 
i Wojciecha z Czernikowa, ma brata 

Mateusza.

Julia Och urodziła się 11 września 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3 kg 

i mierzyła 56 cm. Jest córką Moniki 
i Sebastiana z Rachcina, ma brata 

Krystiana. 

Maja Pniewska urodziła się 15 września 
w Bra-medzie, ważyła 3,75 kg i mierzyła 

58 cm. Jest córką Edyty i Wojciecha 
z miejscowości Rumunki Podgłodowskie, 

ma siostrę Marikę i brata Mateusza. 

Filip Krzysztof Tężycki urodził się 
11 września w Bra–medzie, ważył 

3,45 kg i mierzył 57 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Kingi i Sławomira 

z miejscowości Borek. 

Córka Agnieszki i Romana Kalinow-
skich z Wielgiego urodziła się 

11 września w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3 kg i mierzyła 53 cm. Ma 

siostrę Igę i brata Błażeja.

Błażej Kwatek urodził się 14 września 
w Bra-medzie, ważył 3,35 kg i mierzył 

56 cm. Jest synem Elżbiety i Sławomi-
ra z Jankowa, ma siostrę Dominikę.

Marcel Kępiński urodził się 15 wrze-
śnia w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,1 kg i mierzył 55 cm. Jest synem 
Moniki i Dariusza z Wólki, ma brata 

Kamila.  

Bartosz Wiśniewski urodził się 
11 września w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,35 kg i mierzył 54 cm. Jest 

synem Agnieszki i Rafała z Czermna, 
ma siostrę Patrycję. 

Wiktoria i Nikola Milczarek urodziły 
się 12 września w lipnowskim szpitalu, 

ważyły 2,25 kg i 2,15 kg, mierzyły 
47 cm i 48 cm. Są pierwszymi dziećmi 

Anny i Mariusza z Turzy Wilczej. 

Ania Hałucha urodziła się 9 września 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,2 kg i mierzyła 55 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Elżbiety i Łukasza 

z Włocławka.
Fot. Lidia Jagielska  

      Grzybobranie 
Nadleśnictwo Skrwilno 

pragnie zaprosić Państwa 
do udziału w „Uroczystym Obrzędzie Grzybobrania”. 
Wszyscy chętni do ubiegania się o zaszczytne tytuły  

                             „Króla Grzybobrania” oraz  „Grzybomistrza”  
proszeni są o stawienie się 22.09.2012 r. na polu biwakowym w Leśnictwie 

Głęboczek. 
Zapisy telefoniczne przyjmowane będą do 20.09.2012 r. pod nr tel.:  

(54) 287-70-26   lub   608-629-883.  
Zapraszamy do udziału w zabawie całe rodziny. 

Na zwycięzców czekają atrakcyjne nagrody. 
 

Program imprezy: 
• 9.00 – spotkanie uczestników z organizatorami, przedstawienie 

regulaminów konkursów, 
– rozpoczęcie grzybobrania (rywalizacja o tytuł „Króla 

grzybobrania”) 
– rozpoczęcie konkursu kulinarnego (rywalizacja o tytuł 

„Grzybomistrza”)  
 (chętni do udziału w konkursie muszą zabrać ze sobą produkty oraz 

naczynia  konieczne do przygotowania potraw, Nadleśnictwo 
zapewnia palniki turystyczne oraz  miejsce w namiocie lub pod 
wiatami na stanowisko kulinarne) 

• 13.00 – ponowne spotkanie z organizatorami, zakończenie 
grzybobrania i konkursu kulinarnego 

• 13.30 – ogłoszenie wyników, wręczenie nagród, 
• 13.40 – ognisko, poczęstunek, 
• 15.00 – zakończenie.  

 
  

Nadleśnictwo gwarantuje doskonałą zabawę i atrakcyjne nagrody!  
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      Lipno

Stare przedszkole w parku po nowemu
W ubiegły wtorek uroczyście otwarto przedszkole w parku. Na ten moment czekali rodzice 
setki najmłodszych lipnowian.

11 września przedszkole 
w parku zainaugurowało swoją 
działalność. Ta najstarsza lipnow-
ska placówka, za sprawą zmian 
własnościowych i podjętej przez 
radnych uchwały o likwidacji 
przedszkola miejskiego, została 
formalnie zlikwidowana z końcem 
ubiegłego roku szkolnego i przed 
kilkoma dniami rozpoczęła dzia-
łalność jako placówka niepublicz-
na. 

– Dziękuję rodzicom za zaufa-
nie i cierpliwość i wszystkim tym, 
którzy wspierali nas w działaniach 
na rzecz utrzymania tej pięknej 
placówki z tradycjami – mówi 
Grażyna Sadowska, dyrektor 
przedszkola w parku. 

Budynek został odnowiony, 
zmodernizowany, w salach poja-
wiły się nowe meble, nie brakuje 
zabawek i przyborów do nauki, 
poprawiły się warunki lokalowe 
i sanitarne. Prace remontowo–bu-
dowlane i uzyskiwanie niezbęd-

nych pozwoleń trwały do ostatniej 
chwili. A rodzice z drżeniem serca 
czekali z nadzieją, że uda się i nie 
mylili się. Obecnie do przedszko-
la w parku uczęszcza 100 dzieci. 
Założycielem przedszkola niepu-
blicznego jest właścicielka obiektu 
Maria Lapierre-Mróz, natomiast 
Grażyna Sadowska, dotychczaso-
wa dyrektor przedszkola miejskie-
go nr 1, wraz z wykwali�kowaną 
kadrą pedagogiczną, zajęła się pro-
wadzeniem tej placówki. Zmieniły 
się wnętrza, ale nie zmieniło się 
urocze i bezpieczne miejsce oraz 
najważniejsi dla dzieci ludzie, czy-
li przedszkolanki oraz personel 
przedszkola.

– To wspaniałe wydarzenie 
i trzeba o nim wiele mówić – pod-
kreśla ks. Henryk Ambroziak, 
proboszcz para�i WNMP w Lip-
nie. – Cieszę się, że aż 100 dzieci 
otrzymało tu wspaniałą opiekę. 

Na uroczyste otwarcie nowe-
go starego przedszkola, które teraz 

o�cjalnie nazywa się przedszkolem 
w parku, przybyli goście, rodzice, 
dzieci i pracownicy placówki. Byli 
księża, dyrektorzy pozostałych lip-
nowskich przedszkoli, szkół i in-
stytucji, przedstawiciel kuratorium 
oświaty, zastępca komendanta PSP 
oraz przedstawiciele ratusza. 

Obiekt poświęcił ks. Henryk 
Ambroziak, a właściciele Maria 
Lapierre–Mróz i Krzysztof Mróz 
oraz dyrektor Grażyna Sadowska 
uroczyście i o�cjalnie otworzyli 
przedszkole, przecinając symbo-
liczną wstęgę.    

Narodziła się więc w Lipnie 
oczekiwana przez mieszkańców 
placówka przedszkolna, a jak to 
na urodzinach bywa, nie zabrakło 
prezentów i życzeń oraz wspól-
nego świętowania. O oprawę mu-
zyczną zadbał Arkadiusz Świerski 
oraz wychowankowie przedszkola 
w parku Ola Palczak i Mateusz 
Winnicki.   

Tekst i fot. Lidia Jagielska

…którego dokonał Krzysztof Mróz i ks. Henryk Ambroziak

Przedszkolaki w napięciu wyczekiwały uroczystego przecięcia wstęgi…

We wtorek sala główna przedszkola w parku wypełniła się po brzegi

– Prezenty są pięknie i na pewno trafią do naszej sali – mówi Adaś

– Długo przygotowywałem się do roli 
ślimaka, no i chyba występ się udał  – 

mówi Mateusz

Nie zabrakło upominków muzycznych 
od byłych wychowanków przedszkola 

(na zdj. Aleksandra Palczak z instrukto-
rem Arkadiuszem Świerskim)

Przedszkolaki podziękowały pięknym występem

Na wszystkich czekał poczęstunek i wystawa pierwszych prac przedszkolaków 
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      Lipno

Młodzi posprzątali miasto
W piątek odbyła się akcja „Sprzątanie Świata Polska 2012”. Zorganizowali ją Przedsię-
biorstwo Usług Komunalnych i urząd miejski, a do pracy przystąpiły przedszkolaki i ucznio-
wie szkół podstawowych, Publicznego Gimnazjum i Zespołu Szkół Technicznych.  

Wielka akcja porządkowania 
miasta i lekcja ekologii odbyły się 
w piątek, bo deszczowy czwartek 
zmusił do zmiany planów. Najpierw 
na ulicach miasta było sprzątanie, 
a potem na placu przy przedszkolu 
wielkie świętowanie, nagrody i dy-
plomy oraz wspólna zabawa przy 
smacznym poczęstunku.  

– Tegorocznej akcji przyświeca 
hasło „Kocham, lubię, szanuję… 
nie  śmiecę” i jest to już dziewięt-
nasta odsłona tej formy promocji 
ekologii – mówi Agnieszka Droz-
dowska, dyrektor działu zbiórki, 
składowiska odpadów i zieleni 
miejskiej PUK. - Jak co roku dzieci 
i młodzież zbierały odpady i posa-
dziły drzewa.

Najwięcej śmieci zgromadzili 
uczniowie „trójki”, a wśród przed-

szkolaków dzieci z PM nr 4. Każdy 
zasłużył jednak na gratulacje i dy-
plomy, bo wszyscy tego dnia dali 
przykład odpowiedzialności i eko-
logicznego myślenia. 

Nie wszystko jednak tym ra-
zem poszło bez zastrzeżeń. Pod-
czas liczenia odpadów, �nału akcji 
i wręczania dyplomów, organiza-
torzy pominęli uczestników sprzą-
tania z przedszkola w parku. Błąd 
został w końcu naprawiony, ale 
niezrozumienie sytuacji i smu-
tek na twarzach dzieci pozostały. 
A przedszkolaki z tej placówki 
w akcji uczestniczą aktywnie od lat, 
w piątek od rana z ogromnym za-
pałem ruszyły na teren otaczający 
placówkę i dodatkowo do parku, 
a później przyszły wraz z opieku-
nami na �nał.

– Nasze dzieci zebrały ponad 
20 kg śmieci, czyli trzy pełne wor-
ki – podsumowuje przedszkolanka 
Ewa Drzewiecka. – My jesteśmy 
z nich bardzo dumni.

Placówka w parku od września 
działa jako niepubliczna, po likwi-
dacji jej jako miejskiej. Nie zmie-
niło się zaangażowanie dzieci i ich 
opiekunów w sprawy społeczne 
miasta.

– Zaistniałą pomyłkę nie-
zwłocznie naprawimy i dyplom 
tra� do przedszkola w parku – 
mówi Marcin Kawczyński, prezes 
spółki PUK.      

Tegoroczny dyplom jest dla 
milusińskich z parkowego przed-
szkola wyjątkowo ważny.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

– To strój specjalny na sprzątanie – podkreślają dziewczynki z PM nr 4

Sprzątanie to nie wszystko, ekologiczne muszą być też zakupy – zauważyły dziew-
czyny przekonując do korzystania z toreb wielokrotnego użycia

Pracownicy PUK–u dbali, by nagrody 
– nowoczesne kosze na śmieci trafiły 

do każdej grupy zwycięzców…

– My zbieraliśmy odpady już trzeci raz, ale miasto jest wciąż bardzo zaśmiecone  
– podsumowują uczniowie klasy V SP nr 3 

Nad przebiegiem akcji czuwali organizatorzy (od prawej: Agnieszka Chmielewska, 
Agnieszka Drozdowska, Dorota Łańcucka i Marcin Kawczyński)

Dyrektor Jacek Góźdź nie krył dumy ze swoich uczniów i zebranych przez nich 
520 kg śmieci

Wielcy zapomniani, czyli parkowe przedszkolaki cierpliwie czekające na swój 
dyplom

Pracownicy PUK przygotowywali pyszne jedzonko
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Książki ruszyły w drogę
Od ubiegłego poniedziałku w mieście trwa ogólnopolska 
akcja „Zaopiekuj się książką”. Stoiska z bajką czy powie-
ścią czekającą na opiekuna można znaleźć w siedemnastu 
miejscach.

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej w Radomicach. Uczniowie: Amelia Borowicz, Otylia Borowicz, Wiktor Chojnicki, Wiktor 
Chrzanowski, Julita Gabryelczyk, Michał Gajewski, Bartosz Głąb, Maja Grzędzicka, Piotr Kamiński, Mikołaj Kozłowski, Seba-
stian Nierychlewski, Amelia Paszyńska, Sandra Pietruszewska, Wioleta Przybyłowska, Julia Rzepińska, Wiktoria Sikora, Igor 

Studziński, Jakub Szajgicki, Kacper Sztypka, Krystian Świerczyński. Wychowawcą klasy jest Magdalena Łęcka. 
Fot. (pw)

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej w Radomicach. Uczniowie: Aleksandra Domanowska, Wiktoria Domanowska, Laura Gabry-
szewska, Bartosz Kacprowicz, Krzysztof Kędzierski, Paulina Kletkiewicz, Maria Marchlewska, Dawid Pączkowski, Amelia Po-
litowska, Anna Politowska, Wiktoria Potalska, Amelia Barbara Rudnicka, Wiktoria Siecińska, Oliwia Tacij, Patrycja Uzarska, 

Małgorzata Wenderlich, Eliza Anna Witkowska. Wychowawcą klasy jest Bernadeta Szlągiewicz.
Fot. (pw)

Za tydzień w CLI pierwszaki z podstawówek w Czarnem i Mysłakówku

W ramach umowy z organi-
zatorem, czyli �rmą SKOK ubez-
pieczenia, lipnowska biblioteka 
otrzymała 500 książek, 12 egzem-
plarzy plakatów informujących 
o akcji oraz materiały promujące 
działania. W zamian za to książni-
ca udostępniła półki na egzempla-
rze książek, włączyła się w dystry-
bucję woluminów w siedemnastu 
miejscach w mieście, dostępnych 
dla mieszkańców, rozmieściła pla-
katy i stoiska z książkami czekają-
cymi na opiekunów. Od ubiegłe-
go poniedziałku na czekającą na 
nas książkę możemy natknąć się 
w przychodniach lekarskich, pla-
cówkach bibliotecznych, dworcu 
autobusowym, sklepie, kawiarni, 
a nawet na ławeczce w centrum 
miasta.

– Tego jeszcze nie było – sły-
szymy od mieszkańców. – Pełne 
zaskoczenie, nowość nie tylko 
w naszym Lipnie. Dzisiaj nikt ni-
komu niczego nie daje, a tu proszę. 
Taka miła niespodzianka i pomysł 
wspaniały. Brawo.   

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Lipnie znalazła się wśród wyróż-
nionych bibliotek, które prowadzą  
akcję „Zaopiekuj się książką”. Pro-
jekt ma charakter ogólnopolski, 

a do jego przeprowadzenia wybra-
no 16 miast z całej Polski, po jed-
nym z każdego województwa.

– 10 września książki rozpo-
częły swoją wędrówkę po ulicach 
Lipna, aktywizując przy okazji 
mieszkańców i społeczności lo-
kalne do czytania i dzielenia się 
słowem pisanym – mówi Ewa 
Charyton, dyrektor MBP w Lip-
nie i inicjatorka miejscowej akcji. 
– W wybranych publicznych miej-
scach będzie można natknąć się 
na pozostawione książki. Zarówno 
najmłodszych, jak i ich rodziców, 
zachwycą pięknie wydane bajki 
i baśnie. Uwagę młodzieży przy-
kuć może popularna ostatnio „Gra 
o tron” czy „Władca pierścieni”. 
Dorosły czytelnik również znaj-
dzie coś dla siebie. 

A to nie wszystko. Wraz z roz-
poczęciem akcji, 10 września uru-
chomiony został także pro�l „Za-
opiekuj się książką” na Facebooku. 
Oprócz informacji o aktualno-
ściach związanych z wydarzeniem 
każdy zwolennik pro�lu i akcji 
może wziąć udział w konkursie. 
Na zwycięzców czekają atrakcyjne 
nagrody.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Egzemplarze czekają na pacjentów w przychodni przy ulicy Kościuszki

Już od przeszło miesiąca miesz-
kańcy gminy Chrostkowo nie mają 
powodów do narzekania na stan 
swojej drogi. Nawierzchnia z praw-
dziwego zdarzenia, z zastosowa-
niem wzmacniających prefabryka-
tów, zastąpiła mocno piaszczystą 
drogę z Sikorza do Stalmierza. Stan 
kilometrowego odcinka przypra-
wiał wcześniej o zawrót głowy pie-

szych i kierowców, a pokonanie go 
autem osobowym graniczyło z cu-
dem. 

Do dzieła przystąpiły władze 
gminy i z �nansowym wsparciem 
urzędu marszałkowskiego drogę 
pobudowały. Koszt inwestycji to 
300 tysięcy złotych, a do�nansowa-
nie wyniosło 50 tysięcy złotych.

Lidia Jagielska

      Chrostkowo

Kilometr dobrej drogi
Odcinek trasy z Sikorza do Stalmierza zyskał nową na-
wierzchnię. Koszt inwestycji to 300 tysięcy złotych.  
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Basen po liftingu, ceny bez zmian
Po dwumiesięcznej przerwie swoją działalność wznowiła miejska kryta pływalnia. Wy-
mieniona woda, odnowione pomieszczenia i te same ceny czekają na mieszkańców mia-
sta i regionu.

R E K L A M A

3 września drzwi do lipnow-
skiego basenu znów zostały otwar-
te. W czasie wakacji w obiekcie 
trwały naprawy, został spraw-
dzony stan techniczny urządzeń, 
usunięte usterki i odnowione 
pomieszczenia. Ważnym elemen-
tem jest również coroczny, wy-
konywany zgodnie z przepisami 
sanitarnymi całkowity zrzut wody 
z niecek basenowych i ich dezyn-
fekcja. Pływalnia, spełniająca za-
lecenia sanitarne i techniczne jest, 
dostępna dla amatorów pływania 
codziennie. 

– Prace te wykonujemy, po-
dobnie jak inne baseny, w okresie 
wakacyjnym przede wszystkim ze 
względów ekonomicznych – mówi 
Jarosław Lenkiewicz, dyrektor 
MOSiR–u. – Wtedy mieszkańcy 
jeżdżą nad jezioro, uczniowie nie 
korzystają z basenu. Monitoruje-
my na bieżąco liczbę klientów kry-
tej pływalni i wiemy, że w okresie 
wakacyjnym jest ona niewielka. 

W pierwszym tygodniu 
września z lipnowskiego basenu 
skorzystało tylko około 50 osób. 
W szkołach trwa dopiero układa-
nie harmonogramu zajęć, poszcze-
gólne szkółki i sekcje też wznowią 
swoją działalność w połowie mie-
siąca. Niskie obłożenie krytej pły-
walni w okresie wakacyjnym zna-
lazło odzwierciedlenie w planach 
budżetowych miasta. Przewiduje 
się funkcjonowanie obiektu przez 
10 miesięcy w roku. Nie bez zna-
czenia jest również prawo pracy 
i wynikająca z niego konieczność 
urlopowania pracowników eta-
towych, pracujących w systemie 
zmianowym i 7-dniowym. 

Ceny za korzystanie z basenu 
pozostały niezmienione i takie na 
pewno będą do końca roku.  

Za bilet jednorazowy normal-
ny, uprawniający do godzinnego 
pływania, trzeba zapłacić 7 zło-
tych, a za ulgowy 5 złotych. Coraz 
większą popularnością, szcze-
gólnie wśród dzieci i młodzieży 
w dniach wolnych od nauki, cie-
szy się wejście bez limitu czasu 
za 11 złotych. W dni powszednie 
i w święta za korzystanie z base-
nu trzeba zapłacić tyle samo, ale 

taniej jest w grupie. I tak jedna 
osoba z co najmniej 10-osobowej 
zorganizowanej grupy płaci za 
godzinę 6,5 złotego. Każdy uczeń 
z co najmniej 15-osobowej grupy 
szkolnej korzystającej z basenu 
w godzinach między 8.00 a 15.00 
musi liczyć się z kosztem biletu 
w wysokości 4 złotych, opiekun 
z opłaty jest zwolniony.       

– Zwiększa się liczba szkół ko-
rzystających z pływalni – zauważa 
Jarosław Lenkiewicz. – Pływanie 
jest uzupełnieniem zajęć w–f. Jest 
to niewątpliwie efekt naszych bez-
pośrednich rozmów z poszczegól-
nymi szkołami. 

Dla bardziej wymagających 
istnieje też możliwość wynajęcia 
jednego toru, a nawet całego base-
nu. Jedna godzina dużego basenu 
na wyłączność to koszt 300 zło-
tych, małego basenu 160 złotych, 
a jednego toru w basenie sporto-
wym dla najwyżej siedmiu osób 
– 50 złotych.

Basen jest czynny od ponie-
działku do piątku w godzinach 
od 8.00 do 22.00 (ostatnie wejście 
o 21.00), a w soboty, niedziele 
i święta od 13.00 do 20.00 (ostat-
nie wejście o godz. 19.00).

Lidia Jagielska 

Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyńskich Region Południe 
w poprzednią sobotę brało udział w festynie w Przysieku. LGD prezentowała 

decoupage wykonany przez Milenę Wyszyńską oraz potrawy przygotowane przez 
Folwark Mat-Era. Słodkości, zupa dyniowa oraz tradycyjne pierogi, kluski ziem-
niaczane, lane kluseczki i inne sprawiły, że stoisko LGD było oblegane. Bogatą 

ofertę stoiska docenili również organizatorzy, którzy nagrodzili LGD II miejscem 
w konkursie na „Najbardziej atrakcyjne stoisko z produktami regionalnymi i 

rękodziełem ludowym”.

      Lipno

Sukces w Przysieku

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 
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PROW na pomoc
W październiku ruszy akcja przyjmowania wniosków rolni-
ków, którzy zostali poszkodowani w wyniku klęsk żywioło-
wych. Gospodarze będą ubiegać się o pieniądze w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich.

      Hodowla

Gąski odrębną rasą
Gęś kołudzka jest znana w naszym województwie oraz całym kraju. Choć wydaje się to 
mało prawdopodobne, nie była do tej pory uznawana za odrębną rasę! Zmieniło się to 
kilka dni temu.

      Nowe metody

Równy śnieg, lepszy zysk
Uprawa zerowa to, według Amerykanów, najlepszy sposób na dobre plony.

Uprawa zerowa polega na 
przygotowaniu pola pod zasiew 
wyłącznie przy zastosowaniu her-
bicydów na ściernisku i wykona-
nie siewu bezpośredniego spe-
cjalnym siewnikiem. Amerykanie 
przeprowadzili eksperyment. Pola 
w jednym z gospodarstw uprawia-
no tradycyjnie, natomiast w dru-
gim od 1999 roku nie stosowano  
się klasycznej orki. Przez dwa lata 
ręcznie mierzono grubość i gę-
stość pokrywy śnieżnej na obu 
polach w setkach punktów. Na 
polu z uprawą zerową mierzono 
także grubość warstwy roślin-
nych pozostałości po zbiorach, 
w punktach zbierania danych 
dotyczących pokrywy śnieżnej. 
Pozostałości łodyg pszenicy w go-

spodarstwie z uprawą zerową 
sprawiły, iż znacznie wzrosła gru-
bość i jednolitość pokrywy śnież-
nej na całym polu. Grubość śnie-
gu wahała się od 4 do 39 cm, przy 
średniej głębokości wynoszącej 11 
cm, podczas gdy na polu uprawia-
nym tradycyjnie pokrywa śnieżna 
miała od 0 do 56 cm, przy średniej 
głębokości 8,5 cm.

 Bardziej równomierne roz-
łożenie pokrywy śnieżnej na te-
renie uprawy zerowej przełożyło 
się na sprawniejszą dystrybucję 
wody w glebie w trakcie roztopów. 
Równy rozkład był szczególnie 
widoczny na szczytach pagórków 
i stromych zboczach od strony po-
łudniowej, gdzie było średnio od 4 
do 8 cm śniegu więcej niż na tra-

dycyjnie zaoranym polu. Lepsze 
zmagazynowanie wody w glebie 
bez orki mogłoby zwiększyć plo-
ny pszenicy ozimej o ok. 500 kg 
na hektar na szczytach pagórków, 
250 kg na południowych zboczach 
i 120 kg na hektar w dolinach. 
W efekcie rolnicy mogą zwięk-
szyć swoje zyski z pszenicy ozimej 
średnio o 65 dolarów za hektar 
(i nawet 100 dolarów za pszenicę 
rosnącą na szczytach pagórków).

 Uprawa zerowa może być 
świetnym rozwiązaniem dla rol-
ników, którzy ucierpieli z powodu 
suszy w tym sezonie. Dzięki niej 
mogą zwiększyć grubość i rów-
nomierność pokrywy śnieżnej na 
swoich polach.  

(pw)

Polska może być dumna 
z własnego genotypu rasy gęsi 
Białej Kołudzkiej, która stanowi 
prawie 98% populacji gęsi utrzy-
mywanych w naszym kraju. To 
dzięki pracom badawczym, w po-
łączeniu z zabiegami hodowlany-
mi, udało się stworzyć mieszańca, 
który – utrzymywany zgodnie 
z technologią opracowaną w Za-
kładzie Doświadczalnym w Kołu-
dzie Wielkiej – jest gęsią owsianą 
o bardzo smacznym i znakomitym 
nie tylko mięsie, ale i tłuszczu.

Zakład Doświadczalny w Ko-
łudzie Wielkiej funkcjonuje od 
1846 r., natomiast prace hodow-
lano-badawcze nad gęsią prowa-
dzone są nieprzerwanie od 1962 r. 
Pozwoliły one na utrwalenie gene-
tycznych cech użytkowych popu-
lacji gęsi i nadanie jej nazwy han-
dlowej. Znaczącym osiągnięciem 
hodowlanym jest wyodrębnienie 
w ramach populacji dwóch rodów 
gęsi Białej Kołudzkiej, mięsnego 

i nieśnego oraz międzynarodowe-
go mieszańca o wybitnych cechach 
mięsnych – gęsi owsianej. W 2001 
r. zarejestrowano znak towaro-
wy (słowno-gra�czny) „gęś Biała 
Kołudzka”, na który Instytut Zoo-
techniki posiada prawa ochronne. 
Corocznie z fermy zarodowej za-
opatrywane są w materiał hodow-

Choroba pęcherzykowa świń 
to wirusowa zakaźna choroba, 
charakteryzująca się występowa-
niem pęcherzyków na kończynach, 
ryju, błonie śluzowej jamy ustnej, 
a u macior na listwie mlecznej. Ob-
jawy choroby nie są jednoznaczne. 
Można zaobserwować brak apety-
tu, podwyższoną temperaturę po-

lany stada rodzicielskie gęsi Białej 
Kołudzkiej z terenu całego kraju. 
Gęś owsiana jest obecnie hitem 
polskiego drobiarstwa, produktem 
głównie eksportowym, jednak co-
raz częściej poszukiwanym rów-
nież w kraju.

(pw)

      Hodowla

Niebezpieczne pęcherzyki
Jeśli na skórze prosiąt pojawiają się pęcherzyki, należy przygotować się na wizytę wete-
rynarza, bo prawdopodobnie mamy do czynienia z chorobą pęcherzykową świń.

wyżej 41 stopni Celsjusza, a także  
ostrożny, chwiejny chód. Po paru 
dniach pojawiają się pęcherzyki 
w szparach międzyracicowych, na 
ryju oraz na gruczole mlekowym. 
Po tygodniu pękają. Ze względu 
na bardzo duże podobieństwo 
objawów klinicznych i zmian 
chorobowych do pryszczycy (bar-

dzo groźnej zakaźnej i zaraźliwej 
choroby zwierząt nie tylko świń, 
ale i innych gatunków), choro-
ba pęcherzykowa jest zwalczana 
z urzędu. Po zauważeniu objawów 
u zwierząt, należy niezwłocznie 
informować lekarza weterynarii.

(pw)

Przedstawicielki nowej rasy

W październiku Agencja Re-
strukturyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa rozpocznie przyjmowanie 
wniosków o przyznanie pomocy 
w ramach dwóch działań �nan-
sowanych z pieniędzy Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na 
lata 2007-2013. Od 15 październi-
ka do 26 listopada br. będzie moż-
na składać  wnioski o przyzna-
nie pomocy w ramach działania 
„Przywracanie potencjału produk-
cji rolnej zniszczonego w wyniku 
wystąpienia klęsk żywiołowych 
oraz wprowadzenie odpowiednich 
działań zapobiegawczych”. Zostało 
ono uruchomione po raz pierwszy 
dwa lata temu właśnie po to, by 
pomóc rolnikom poszkodowanym 
wówczas przez klęski żywiołowe. 
Dotychczas ARiMR przeprowa-
dziła cztery takie nabory, a z ofe-
rowanej pomocy skorzystało oko-
ło 4 tys. gospodarstw. 

Warunki ubiegania się o po-
moc w tegorocznym naborze nie 
zmieniły się w porównaniu do 
tych  obowiązujących w poprzed-
nich latach. Z pomocy mogą sko-
rzystać ci, którzy ponieśli straty 
w wysokości co najmniej 10 tys. 

zł w majątku trwałym np. maszy-
nach, budynkach produkcyjnych 
i jeśli jednocześnie klęska żywio-
łowa spowodowała co najmniej 
30-procentowe straty w uprawach. 
Rolnik musi udokumentować po-
wstałe szkody, dołączając protokół 
z oszacowania zakresu i wysokości 
strat, który sporządza komisja po-
wołana przez wojewodę. Potrzeb-
na jest również opinia wojewody 
w sprawie zakresu i wysokości 
strat w gospodarstwie. 

Na przywracanie produkcji 
rolniczej można otrzymać do 300 
tys. zł wsparcia, ale kwota pomo-
cy nie może przekroczyć 90 proc. 
kosztów kwali�kowanych, ponie-
sionych na inwestycje w zniszczo-
nym gospodarstwie. Do�nanso-
wanie można otrzymać m. in. na 
budowę, przebudowę lub remont 
budynków służących do produkcji 
rolniczej, kupno nowych maszyn 
czy urządzeń rolniczych, odtwa-
rzanie sadów albo plantacji wie-
loletnich, jak również na zakup 
stada podstawowego zwierząt ho-
dowlanych.

(pw)

      Żywienie

Jodowane lizawki
Mangan, selen i jod – to związki mineralne, które są nie-
zwykle istotne dla prawidłowego rozwoju bydła.

Jod należy do najważniejszych 
pierwiastków śladowych. Jego 
niedobór jest szczególnie niebez-
pieczny dla zwierząt ciężarnych. 
Może on powodować zamieranie  
lub rodzenie płodów z uszkodze-
niami centralnego układu nerwo-
wego. Jod jest również niezbędny 
w tworzeniu oraz funkcjonowaniu 
hormonów wydzielanych przez 
gruczoł tarczycy. U bydła mleczne-
go około 10% jodu przechodzi do 
mleka. Zawartość tego pierwiastka 
w mleku zależy między innymi od 
rasy krów i okresu laktacji, pory 
roku oraz od żywienia. Hodowca, 
chcąc zapobiec niedoborowi jodu, 

powinien zastosować lizawki sol-
ne mineralizowane z dodatkiem: 
magnezu, miedzi cynku, manga-
nu, kobaltu, selenu i jodu.

Rolnik musi zadbać o to, aby 
jodowane lizawki solne były sta-
łym elementem w żywieniu krów 
i chowie bydła mlecznego. Dla-
czego tak ważne jest uzupełnie-
nie mieszanek paszowych o jod? 
Przede wszystkim dlatego, że 
w roślinach, które są głównym 
składnikiem pokarmowym bydła, 
pierwiastek ten występuje w nie-
dostatecznych ilościach.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia drobne można składać 
w następujących punktach:

Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, Lilia-
na Kurowska „Gucio” Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, 
Jadwiga Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 c Lipno.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Sprzedam pszenicę i pszenżyto 
czyszczone 889-121-732

Sprzedam jęczmień 669-243-401

AGREGAT TYNKARSKI KALETA A-4 
2008 używany przy wykonaniu tyn-
ku w jednym domku. Stan b.dobry 
tel. 56/682-26-45, 662-065-080

Stały zbiornik ciśnienia poj. 0,18 
m3 st. tech. b.dobry, wytwórca PO-
LMO GORLICE urządzenie posiada 
aktualne  świadectwo U.DT. Ważne 
do 2015 r. tel. 56/682-26-45, 662-
065-080

Sprzedam kawalerkę parter oś. AK 
85000 Lipno 512-286-376

Działki 10 i 13 ar k/Lipna woda, prąd 
tel. 663-603-574, 607-254-938

Sprzedam działkę budowlaną w Bi-
skupinie tel. 54/288-13-33

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 31 
m2 cena 46000 tel. 512-286-407

Opiekunki Niemcy 662-162-137

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

INFORMACJA

Wójt Gminy Kikół

podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Gminy
i na stronie internetowej http://bip.kikol.pl wywieszono wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w trybie przetargu 
nieograniczonego i wynajmu w trybie bezprzetargowym.
Wykaz będzie umieszczony przez okres 21 dni od dnia ukazania 
się ogłoszenia.

WÓJT GMINY KIKÓŁ

O G Ł O S Z E N I E
o wyłożeniu do publicznego wglądu 

projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego gminy Kikół 

obejmującego wybrane obszary we wsi Kikół
Na podstawie art. 17 pkt.9) ustawy z dnia 27 marca 2003r. o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2012r. poz. 647) 
oraz uchwały Nr XVIII/65/04 Rady Gminy Kikół z dnia 02 kwietnia 
2004 roku w sprawie przystąpienia do sporządzenia w/w miejscowego 
planu

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Kikół obejmują-
cego wybrane obszary we wsi Kikół wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko, w dniach: od 01 października 2012r. do 31 października 
2012 r., w siedzibie Urzędu Gminy Kikół  w godzinach pracy Urzędu. 
Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany miejscowe-
go planu rozwiązaniami odbędzie się w dniu 26 października 2012r. 
w siedzibie Urzędu Gminy Kikół, pokój nr 3, o godz. 1400
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2012r. poz. 647), każdy, 
kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie miejscowego planu, 
może wnieść uwagi.
Uwagi należy składać na piśmie do Wójta z podaniem imienia i nazwi-
ska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nierucho-
mości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
26 listopada 2012 r.

WÓJT GMINY KIKÓŁ

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E

o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego gminy Kikół 
obejmującego wybrane obszary we wsi Kikół

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko 

Na podstawie art. 39 ust. 1, art. 40, art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 

października 2008 roku o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz. U. Nr 199 poz.1227 z późn. zm.) oraz 
uchwały Nr XVIII/65/04 Rady Gminy Kikół z dnia 02 kwietnia 2004 roku 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia w/w miejscowego planu
zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Kikół obejmu-

jącego wybrane obszary we wsi Kikół wraz z prognozą oddziaływania 
na środowisko, w dniach: od 01 października 2012r do 31 października  
2012 r., w siedzibie Urzędu Gminy Kikół  w godzinach pracy Urzędu.
Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany miejscowego 
planu wraz z prognozą oddziaływania na środowisko rozwiązaniami od-

będzie się w dniu 26 października 2012r. w siedzibie Urzędu Gminy 
Kikół, pokój nr 3, o godz. 1400
Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją sprawy 
w Urzędzie Gminy Kikół.
Każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie miejscowego pla-

nu wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, może wnieść uwa-

gi.
Uwagi należy składać na piśmie do Wójta z podaniem imienia i nazwi-
ska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nierucho-
mości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 26 
listopada 2012 r.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt gminy Kikół.
Uwagi i wnioski zgodnie z art. 40 w/w ustawy mogą być wnoszone 
w formie pisemnej, ustnie do protokołu lub za pomocą środków komu-
nikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym 
podpisem elektronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 18 wrze-

śnia 2001r. o podpisie elektronicznym (Dz. U. Nr 130, poz.1450, z późn. 
zm.).

Zgodnie z art. 41 w/w ustawy uwagi i wnioski złożone po upływie ter-
minu określonego w ogłoszeniu pozostawi się bez rozpatrzenia. 

WÓJT GMINY KIKÓŁ

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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Horoskop 13 – 18 września 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Sukcesy nie przychodzą 
tak szybko, jakbyś chciał, 
a w miłości nie wiedzie Ci 

się najlepiej. Na szczęście wkrótce będziesz 
mógł odrobić straty. Plany, które musiałeś 
chwilowo zawiesić, znów staną się aktualne.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Szczęście dopisze Ci tylko 
wtedy, gdy będzie Ci najbar-
dziej potrzebne. Jednak biada 
Ci, jeśli zignorujesz nawet 

najgłupsze przepisy lub czerwone światło.  
Zadbaj o samopoczucie i formę fizyczną.

Ryby (20.02.-20.03.)
Ludzie, którzy do tej pory raczej 
utrudniali Ci życie, niż służyli 
pomocą, staną się nagle bardzo 
życzliwi. Będziesz zatem święto-

wała narodziny nowych wartości. Wkrótce 
zapanuje harmonia.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Rzadko tracisz zdrowy rozsądek 
i wewnętrzny spokój, tym razem 
jednak możesz podejść do pew-
nych spraw bardzo emocjonal-

nie. Jeśli poczujesz, że nie jesteś w stanie 
zracjonalizować sytuacji, poproś o pomoc.
Rak (22.06.-22.07.)

Niewykluczone, że będzie trzeba 
pożegnać się z osobami, miej-
scami lub zajęciami, które do 
niedawna były istotną częścią 

Twojego życia. To pora, by rozwiązać i osta-
tecznie zakończyć jakiś stary problem.

Lew (23.07.-23.08.)
Nie masz co liczyć na dobrą za-
bawę, za to jeśli musisz podjąć 
ważną decyzję, astrologiczne 
wpływy na pewno przyjdą z po-

mocą. Masz szansę zarobić więcej pienię-
dzy niż zwykle.

Waga (23.09.-22.10.)
Spójrz poza czubek własne-
go nosa. Być może sytuacja 

będzie wymagała byś dla dobra spraw za-
wodowych poświęciła mniej uwagi domowi 
i rodzinie. Daleka podróż może zainspirować 
Cię do wprowadzenia zmian.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Właśnie nadchodzi czas, kie-
dy będziesz musiał stanąć oko  
w oko z twardą rzeczywistością. 

Wiele wskazuje na to, że najwięcej zmar-
twień przysporzy sytuacja finansowa. Uni-
kaj przesady.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Mało korzystna pozycja Słońca 
sprawi, że będziesz pracować na 
pół gwizdka. Jeśli dopadnie Cię 

załamanie formy, pociesz się, że jest przej-
ściowe i w drugiej połowie tygodnia przystą-
pisz do odrabiania strat. 

Byk (21.04.-21.05.)
Jeżeli przedsięwzięcie, w które 
się angażujesz pokaże swoje 
słabe strony, uwierz, że dzieje 

się tak po to, byś mógł przekonać się czy 
nie pakujesz się w jakąś beznadziejną hi-
storię. 

Panna (24.08.-23.09.)
Twoje finanse nie są w dobrym 
stanie. Wkrótce się to zmieni. Je-
śli chcesz żeby tam, gdzie w grę 

wchodzą pieniądze, traktowano Cię z szacun-
kiem, musisz pamiętać, że połowa sukcesu 
zależy od przekonania o własnej wartości.

Baran (21.03.-21.04.)
Zyskasz ogromną przewagę nad 
konkurencją. W nadchodzących 
dniach bardzo poprawi się at-

mosfera w Twoim uczuciowym związku, 
a w innych sferach życia szykują się korzyst-
ne zmiany.

 

Sposób wykonania:
Ciastka drobno pokruszyć i wymieszać z rozpuszczoną margaryną. Masą wyłożyć natłuszczone foremki. Zrobić 
pure z dyni: warzywo pozbawić pestek, upiec do miękkości w piekarniku, a następnie wydrążony miąższ zmiksować 
blenderem. Pure wymieszać dokładnie z mlekiem skondensowanym, cukrem, mąką i przyprawami. Dodawać po 
jednym jajku i ubijać. Przelać masę do babeczek i piec wszystko ok. pół godziny w piekarniku w temperaturze 180 
stopni C.

BABECZKI Z DYNIĄ
Składniki:
pół małej z dyni     300 g ciastek kakaowych
pół kostki margaryny    1 szkl. mleka skondensowanego słodzonego
2 łyżki mąki ziemniaczanej   1 łyżeczka cynamonu
1 łyżeczka imbiru    1 szczypta gałki muszkatołowej
2 jaja     pół szkl. cukru

Sposób wykonania:
Oczyszczone grzyby ugotować. Dynię pokroić w dużą kostkę. Na oliwie podsmażyć pokrojoną w kostkę cebulę, 
dodać dynię, zioła i lekko podlać wodą. Gotować na małym ogniu ok. 15 min. Dyniowe pure przetrzeć przez sitko. 
Dodać grzyby, przyprawić. Gotować kilka minut. Na osobnej patelni usmażyć na chrupko szynkę. Ugotować maka-
ron, wrzucić na patelnię, na której dusiła się dynia. Dodać pokrojoną rukolę, wymieszać. Posypać szynką.

/na podst. blogu miacucina-sofieta/

 MAKARON Z DYNIĄ
Składniki: 
350 g makaronu     0,5 kg dyni
pół czerwonej cebuli    garść suszonych grzybów 
szałwia     rozmaryn 
5 dag szynki  szwarcwaldzkiej   2 garście rukoli 
sól, pieprz    2 łyżki oliwy

Sposób wykonania:
Dynię obrać, pokroić w dużą kostkę, dodać kilka łyżek wody i dusić w rondlu około 10 minut. Ostudzoną utrzeć  
z twarogiem, dodać jajko, mąkę, 2-3 łyżki wody. Doprawić do smaku. Smażyć na oleju małe placki.

 PLACKI DYNIOWE

Składniki:                                                                                        
0,5 kg dyni    6 łyżek mąki pszennej
3 łyżki oleju    1 jajko 
2 łyżki twarogu    szczypta soli
szczypta pieprzu

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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Spiski, rodzinna 
protekcja, kupczenie 
tytułami i brutalne po-
zbywanie się wrogów  
– tak wyglądała tysiąc 
lat temu stolica kościo-
ła.

Na początku X 
wieku Rzymem i całą 
okolicą rządził Teo�-
lakt, konsul Tusculum. 
Jego żoną była Teo-
dora, natomiast córką 
Marozja. Obie panie 
miały wielki wpływ 
na to, kto mógł zasiąść 
na papieskim tronie. 
Zaczęło się od papie-
ża Sergiusza III, wyniesionego na 
godność papieską 29 stycznia 904 
roku. Nowy papież, prywatnie 
kuzyn Teo�lakta, szybko wpadł 
w polityczne sidła konsula Tuscu-
lum. Historycy są niemal pewni, że 
miał romans z 15-letnią Marozją, 
a jego owocem był Jan, późniejszy 
papież Jan XI. Sergiusz III zmarł 
w 911 roku, a na tron wyniesiono 
Anastazego III. Ten papieżem po-
zostawał przez zaledwie dwa lata. 
Zmarł na skutek otrucia. Kolejnym 
papieżem był Landus, jeden z nie-
licznych przywódców kościoła, 
który nie zmienił swojego imienia 
po wyborze. Ale również nie wy-
trzymał presji rodziny Teo�laktów. 
Jego ponty�kat trwał 6 miesięcy. 
Po nim rządził Jan X. W przeci-
wieństwie do poprzedników był 
człowiekiem, który pragnął zmie-
nić niekorzystną twarz papiestwa, 
ale miał swoje wady. Był przede 
wszystkim politykiem, a nie ka-
płanem. Na tron został wyniesiony 
przez Teodorę z Teo�laktów, z któ-
rą miał mieć romans. Ówcześni 
historycy przypisywali mu zresztą 
także romans z jej córką Marozją. 
Jan X rósł w siłę i mógł zagro-
zić rodzinie Teo�laktów. Familia 
zareagowała. Na papieża w jego 
rezydencji - pałacu na Lateranie 
- nasłano złoczyńców, którzy po-
ćwiartowali jego brata, a jego sa-
mego zmusili do rezygnacji. Wrzu-
cony do lochów, został uduszony.

Po niezbyt fortunnym ponty�-
kacie Jana  X na tron wstąpił Leon 
VI – wyznaczony nie tyle przez 
kardynałów i dostojników kościo-
ła, co przez Marozję. Papież zmarł 
dość niespodziewanie po siedmiu 
miesiącach i pięciu dniach od wy-
boru. Kolejnym pionkiem na usłu-
gach Marozji był Stefan VII. Zmarł 
w 931 roku, by ustąpić... synowi 
Marozii - Janowi XI. Młody papież 
miał wówczas nieco ponad 20 lat. 
Matka zupełnie zdominowała syna 
i jego rządy. Któż mógł zakończyć 
dominację Teo�laktów i Maro-
zji? Okazało się, że dokonał tego 
w 932 roku drugi z jej synów, brat 

      Szlachta

Casting na króla
Szlachta dobrzyńska, po śmierci każdego z władców Polski od czasów wolnej elekcji, 
miała okazję wybierać jego następcę. Możni panowie zjeżdżali do Lipna, by tu, na sej-
miku wskazać posłów na tzw. sejm konwokacyjny - swego rodzaju casting na króla.

      Kościół

Mroki Watykanu
Przez ponad 50 lat X wieku stolicą św. Piotra rządzili pa-
pieże doby tzw. pornokracji (łac. rządów prostytutek).

papieża Alberyk. Był on pojętnym 
uczniem swojej matki. Najpierw 
nakazał jej uwięzienie. Marozja do 
śmierci pozostała w lochach, a Al-
beryk obwołał się księciem Rzymu 
i ożenił się ze swoją przyrodnią 
siostrą Aldą. Z małżeństwa przy-
szedł na świat syn - Oktawian. Jaka 
przyszłość mogła spotkać dziecko 
Teo�laktów? Było to łatwe do prze-
widzenia. Na łożu śmierci Alberyk 
nominował je na papieża. Okta-
wian został papieżem w wieku 18 
lat! Przyjął imię Jana XII.  Przez 
historyków został uznany za jed-
nego z najbardziej niemoralnych 
papieży w historii. Rzym przepeł-
niała korupcja i zgnilizna moralna. 
Ciemny okres historii Watykanu 
zakończył cesarz Otton I. Kie-
dy spostrzegł, że papież spiskuje 
przeciwko jego władzy, wkroczył 
do Rzymu z armią. Widząc to Jan 
XII uciekł. W 963 roku został zde-
tronizowany. Niestety, kiedy tylko 
cesarz Otton opuścił Rzym, Jan 
XII zdołał obalić swojego następcę 
i wrócić na papieski tron. Pomogła 
dopiero druga interwencja cesarza. 
Istnieje legenda, że zmarł w trak-
cie cudzołóstwa na udar mózgu, 
według innych podań miał zostać 
zabity przez męża kobiety, którą 
uwiódł. Jeszcze inna teoria głosi, 
że zmarł na zawał serca.

 Jan XII nie był ostatnim z pa-
pieży z rodu Teo�laktów. Głową 
kościoła zostali też dwaj wnukowie 
Adalberta II (syna Marozji): Be-
nedyt VIII i Jan XIX. Ten ostatni 
został papieżem z pogwałceniem 
wszelkich zasad. W ciągu jednego 
dnia z osoby świeckiej został księ-
dzem, a następnie głową kościoła. 
Dla nas jego postać istotna jest 
z innego powodu. W 1025 roku 
przesłał do Polski koronę, któ-
rą włożono na skronie Bolesława 
Chrobrego.

(pw)

Mimo gigantycznego wpływu na świat 
w X wieku książek i artykułów na temat 
Marozji powstaje niezwykle mało. Oto 
jedna z okładek, która pojawiła się we 

włoskiej prasie

Sejmy konwokacyjne odby-
wały się podczas bezkrólewia. Ich 
celem było ustalenie zasad obrad 
przyszłego sejmu elekcyjnego. Co 
ważne, sejm ten miał możliwość 
uchwalania konstytucji większo-
ścią głosów. Dzięki temu nie moż-
na było go zerwać. Pierwszy sejm 
konwokacyjny odbył się w 1573 
roku, po śmierci Zygmunta II Au-
gusta, ostatni miał miejsce w roku 
1764, przed wybraniem na króla 
Stanisława Augusta Poniatowskie-
go. W 1668 roku, po abdykacji Jana 
Kazimierza, szlachta dobrzyńska 
zebrała się na sejmiku w Lipnie, by 
ustalić, czego oczekuje od nowego 
króla.

Posłami na sejm konwokacyjny 
1668 roku byli, wybrani w Lipnie, 
Michał Orłowski, Michał Mazo-
wiecki, Jan Sietakowski, Aleksan-
der Gembarowski, Jan Zboiński, 
Hiacynt Tolibowski, Franciszek 
Chełmicki, Melchior Grochowal-
ski, Mikołaj na Sierpcu i Stanisław 
z Sumina.

Dobrzyńscy posłowie na sej-
mie konwokacyjnym mieli zabiegać 
o to, by nowy król nie miał prawa 
wynajmować wojsk zaciężnych bez 
zgody sejmu, ponieważ te za cza-
sów Jana Kazimierza spowodowały 
spore starty w okolicach Lipna. Ko-
lejnym postulatem był zakaz łącze-
nia funkcji hetmana z funkcją mar-

szałka sejmu. Posłowie domagali 
się również przywrócenia w grani-
ce starostwa bobrownickiego osad 
olęderskich, które przynosiły spore 
zyski w postaci podatków.

Szlachta chciała również za-
dbać o krewnych Stefana Gembar-
ta, który pełnił funkcję skarbnika 
dobrzyńskiego i zmarł na Ukrainie, 
podczas wyprawy Stefana Czar-
nieckiego. Łącznie lista żądań do 
nowego króla liczyła 24 punkty.

Ostatecznie królem wybrano 
Michała Korybuta Wiśniowieckie-
go. Uzyskał on 11 271 głosów elek-
torskich szlachty.

(pw)

      Korespondencja

Filozof, który piekł bułeczki
W ubiegłym tygodniu rozpoczęliśmy omawianie podróży pewnego mężczyzny, który 
przybył w okolice Lipna, by przeprowadzać inspekcje w miejscowych szkołach. Pisał 
listy, które po prawie 200 latach cytujemy.

Tydzień temu poznaliśmy 
losy pewnej dobrzyńskiej dziew-
czyny – Balbiny, która przecha-
dzała się polną drogą bez butów. 
Po spotkaniu z nią autor listów, 
inspektor szkolny, wyruszył do 
Dobrzynia. Tu rozpoczyna się 
jego kolejna przygoda, której 
głównym bohaterem jest pewien 
piekarz - �lozof.

„Choć było jeszcze wcześnie, 
musiałem tu nocować, gdyż nie 
miałem koni. Dopiero rano na-
zajutrz mogłem obejrzeć szkołę. 
Schronienie znalazłem u pewnej 
staruszki, która niezmiernie była 
rada, gdyż po uwolnieniu się od 
kwaterunku, mnie pierwszego 
uczyniła swym gościem, od któ-
rego spodziewała się zarobku. 
Na drugiej stronie ulicy był tam 
szynk. Wypiwszy herbatę, zapa-
liłem sobie cygaro i stanąłem na 
ganeczku, patrząc na pustą ulicę 
i naprzeciwległy kościół. Z otwar-
tych drzwi szynku dochodziły 
słowa jakiegoś gościa z komiczną 
starannością okazujące jego niby 
dobre zachowanie. Ów interloku-
tor (prowadzący rozmowę) mojej 

gospodyni był to piekarz z Płoc-
ka, przebywający czasowo w Do-
brzyniu. Widać, że chciał miesz-
kańcom Dobrzynia zaimponować 
jako fabrykant chleba z większego 
miasta i dlatego tak się wysławiał. 
Chociaż mnie bawiły niedorzecz-
nie czasem wplątywane w rozmo-
wę słowa, które przekręcał i któ-
rych nie rozumiał, nie mogę Wam 
jednak niczego przytoczyć, bom 
tego nie notował. Ale umieszczę 
tu anegdotkę, którą pan piekarz 
gospodyni opowiadał.

Gospodyni miała febrę i py-
tała się między innemi rzeczami 
swego gościa, co by na to robić? 
Piekarz, który siedział na ławie 
w granatowej kapocie oparł ręce 
na lasce i na nich piersi położył, 
uśmiechając się na to zapytanie 
gospodyni i rzekł: „Moja Pani! 
Na febrę jest różna medycyna. Ja 
to już i sam praktykowałem  i wi-
działem na ludziach. Bo ja Pani 
powiem jak się zdarzyło w jed-
nej wiosce. Zachorował kowal 
na febrę i zawołał doktora. Dok-
tor przyszedł, napisał i kazał iść 
z pieniędzmi do apteki. Kowal le-
żał prawie bez pamięci, żona pła-
kała, doktor mówił jej: „nie bój 
się, azali to zażyje będzie zdrów 
i wróci do młota". Gdy się kowal 
opamiętał, woła: „Żono! Dawaj 
mi kapusty z rosołem”. „Bój się 
Boga” powiedziała żona, „tu był 
doktor i oto, co napisał”. „Idź do 
diabła z doktorem”, krzyknął ko-
wal „i jego papierkiem, a dawaj 
mi kapusty, tylko, żeby było dużo 
sosu, bo mi się pić chce”. Żona 
bała się męża i zrobiła co kazał. 

„Zjadł kowal kapusty, napił się 
rosołu, wyspał się, a nazajutrz 
poszedł do kuźni i kuł młotem”. 
Przyszedł lekarz i nie zastał ko-
wala w izbie. Pyta się, „a gdzie 
chory?” Żona powiada, że w kuź-
ni. „A widzisz?” powiada lekarz, 
„mówiłem, że jak tylko zażyje 
leki, wróci do pracy”. „To nie od 
tego”, odpowiedziała żona. „Kazał 
sobie dać kapusty z rosołem”. Le-
karz zapisał to w swoim zeszycie. 
Zdarzyło się w tym samej wsi, że 
na febrę zachorował krawiec. Za-
wołał do siebie tego samego dok-
tora, a ten spytał go, czy aby nie 
ma apetytu na kapustę i rosół. „ 
Gdzie tam Panie, nie ma. On leży 
bez pamięci”. „Otóż jak przyjdzie 
do siebie”, powiedział doktor, 
„staraj się go podmówić, żeby mu 
się zachciało kapusty z rosołem, 
daj mu ile zechce”.

Gdy krawiec doszedł do sie-
bie, żona zaczęła krążyć wokół 
niego, napominając o kapuście 
i rosole. Najadł się więc krawiec, 
a w nocy od kolek i wielkiego 
parcia umarł.

Nazajutrz przyszedł doktor 
i widzi przede drzwiami płaczącą 
żonę. „A co”, pyta, „zachciało mu 
się kapusty?”. „Zachciało się Pa-
nie”. „I jadł?. „Jadł – a teraz leży 
na katafalku”. Lekarz zajrzał do 
domu, widzi, że to prawda, wyjął 
swój notatnik i napisał: krawiec 
od kapusty kwaszonej z sosem na 
febrę umarł.

Otóż widzisz moja Pani, że 
to, co dobre dla kowala, to złe dla 
krawca.”

(pw)
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      Piłka nożna

Kopali na kikolskim orliku
W środę i czwartek w Kikole odbył się III Turniej Orlika o Puchar Premiera Donalda Tuska 
w piłce nożnej dziewcząt i chłopców. W zawodach wystartowało 160 zawodników.

Uczniowie reprezentowali Ze-
spół Szkół w Kikole oraz szkoły 
podstawowe w Ciełuchowie, Woli 
i Zajeziorzu. Rywalizacja przebie-
gała w dwóch kategoriach wieko-
wych. 

W grupie starszej chłopięcej 
najlepszy był UKS Kikół w skła-
dzie: Jakub Kuczkowski, Mateusz 
Choromański, Bartłomiej Chy-
ziński, Daniel Gołębiewski, Jakub 
Furmański, Arkadiusz Wróblew-
ski, Karol Sibilski, Jakub Zarębski, 
Dawid Szeferski i Adrian Kowal-
ski. W grupie młodszej zwyciężył 
UKS „Alfa” Kikół, w którym grali: 

Kacper Sadowski, Artur Kamiń-
ski, Miłosz Gajewski, Jakub Tata-
rewicz, Jakub Kantorski, Miłosz 
Paradowski, Norbert Lewandow-
ski, Olaf Kiełkowski i Dominik 
Naklicki.

Wśród starszych dziewcząt 
niepokonana okazała się ekipa 
UKS „Tramp” Kikół: Weronika 
Boniecka, Monika Celmer, Kata-
rzyna Chmal, Agata Dąbrowska, 
Magdalena Fabiszewska, Natalia 
Insadowska, Magdalena Krasiń-
ska, Sandra Rumińska, Agnieszka 
Witkowska i Natalia Witkowska. 
W grupie młodszej tryumfowały 

zawodniczki UKS „Alfa” Kikół: 
Izabela Lęczkiewicz, Iga Żurań-
ska, Andżelika Predenkiewicz, 
Weronika Majewska, Sara Al. 
Zlitni, Natalia Kalinowska, Beata 
Goździkowska, Weronika Rumiń-
ska, Weronika Zagrabska, Natalia 
Waszkiewicz.

Piłkarskie potyczki zorgani-
zowali nauczyciele wychowania 
�zycznego Zespołu Szkół w Kiko-
le. Pamiątkowe koszulki oraz dy-
plomy wręczyła dyrektor placówki 
Małgorzata Rzepczyńska.

(aba),

fot. nadesłane

Chłopcy grupa starsza, UKS Kikół

Dziewczęta – grupa młodsza UKS „Alfa” Kikół 

Finaliści grupy chłopców nagrodzeni pamiątkowymi koszulkami z nauczycielami  w-f i panią dyrektor
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Kolejny wysoki wynik padł w meczu z udziałem Tłuchovii. 
Tym razem zespół z naszego regionu przegrał w meczu B-
klasy aż 1:6. Pogromcą Tłuchowa okazała się Lubienianka 
Lubień Kujawski.

      Piłka nożna

Tłuchovia przegrała 1:6

W poprzednią niedzielę zawodnicy WKS „Stynka” podsumowali cykl zawodów o Grand 
Prix klubu. Zwyciężył Mariusz Piekarski.

      Wędkarstwo

Piekarski bezkonkurencyjny

Na zmagania złożyło się siedem 
zawodów eliminacyjnych plus �nał. 
Liczone były 4 najlepsze wyniki każ-
dego zawodnika i �nał.

– Podczas ostatniego startu 
ryby brały nieźle, chociaż nie tak 
jak rok temu. To za sprawą zmien-
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nej pogody, która utrzymywała się 
od tygodnia. Brały głównie ukleje 
i płotki, były też pojedyncze leszczy-
ki – opowiada Zbigniew Borowicz.

Finał zakończył sie wspólnym 
grillem i rozdaniem nagród wszyst-
kim uczestnikom. Zwycięzcy otrzy-

mali puchary. 
– Korzystając z okazji, chciał-

bym na łamach CLI serdecznie 
podziękować sponsorom, którzy 
wspierają naszą działalność – doda-
je Borowicz.  

(aba), fot. nadesłane

W niedzielę na orliku w Wielgiem odbył się pierwszy turniej Spartakiady Sołectw Gminy 
Wielgie. Do rozgrywek zgłosiły się cztery drużyny: Suradówek, Suszewo, Tupadły i Wiel-
gie. Na początek grały w koszykówkę.

      Rekreacja

Wielgie prowadzi w spartakiadzie

Rywalizacja pomiędzy dru-
żynami była bardzo zacięta, choć 
najlepsza ekipa z Wielgiego góro-
wała wyraźnie nad resztą stawki. 
Pozostałe 3 zespoły uzyskały po 
4 punkty i o kolejności w turnieju 
musiała decydować różnica mię-
dzy punktami zdobytymi a straco-
nymi. Najlepszy bilans zanotowali 
reprezentanci Suradówka, następ-
nie Tupadł i Suszewa. Wszyst-
kim zespołom, bez względu na 
osiągnięte wyniki, należą się sło-
wa uznania za udział w turnieju 
i godne reprezentowanie swoich 

sołectw. Drugi etap spartakiady 
– turniej siatkówki, odbędzie się 
w niedzielę, 23 września, od go-
dziny 10.00.

Kolejność miejsc w turnieju 

koszykówki:

I miejsce – Wielgie: Jakub 
Sobiech, Artur Sobiech, Łukasz 
Stroisz

II miejsce – Suradówek: Da-
riusz Lipiński, Artur Więczkow-
ski, Michał Tadajewski, Dawid 
Siemiński, Kamil Tadajewski

III miejsce – Tupadły: Bartło-
miej Kamiński, Damian Kalinow-

ski, Mariusz Brzyszcz, Dawid Bry-
szewski, Kamil Bryszewski

IV miejsce – Suszewo: Ka-
rol Trojanowski, Damian Wolski, 
Przemysław Dynakowski, Dawid 
Dunakowski, Sławomir Winnicki, 
Przemysław Politowski, Tomasz 
Politowski.

Klasy�kacja Spartakiady po 

1. etapie:

I – Wielgie – 10 pkt.
II – Suradówek – 9 pkt.
III – Tupadły – 8 pkt.
IV – Suszewo – 7 pkt.

(ak)

Nadal bez punktów pozostają piłkarze Wiślanina Bobrowni-
ki w rozgrywkach B-klasy. Na dodatek w trzeciej serii gier 
przegrali z Ziemowitem Osięciny aż 0:6.

      Piłka nożna

Wiślanin wciąż bez punktów

Wiślanin, pomimo przegra-
nych dwóch pierwszych meczów, 
nie prezentował się źle. Walczył 
z rywalami, będąc nawet blisko zdo-
bycia punktów. Niestety, szczęście 
nie uśmiechało się do naszej druży-
ny i po dwóch kolejkach Wiślanin 
był w końcówce ligowej stawki. Ta 
sytuacja się nie zmieniła po trzeciej 
kolejce, wręcz przeciwnie. Wiśla-
nin zagrał najsłabszy mecz. Gracze 
z Bobrownik musieli przełknąć go-
rycz pogromu.

Początek spotkania z Ziemo-
witem nie wróżył klęski. W 12. mi-
nucie pojawiła się ogromna szansa 

na objęcie prowadzenia, ale Artur 
Ryniec nie wykorzystał rzutu kar-
nego. Od tamtej pory gospodarze 
z Osięcin przejęli inicjatywę i stwa-
rzali sobie kolejne okazje do zdoby-
cia gola. Trzy z nich wykorzystali już 
w pierwszej połowie. Kolejne trzy 
tra�enia dodali po przerwie, osta-
tecznie deklasując Wiślanina 6:0.

Po tym spotkaniu piłkarze z Bo-
brownik są na dziewiątej pozycji 
w tabeli B-klasy. W trzech meczach 
nie zdobyli punktu, strzelili dwa 
gole, tracąc dziesięć. W czwartej se-
rii gier powalczą o pierwsze punkty 
z Tłuchowią Tłuchowo.               (ak)

Porażką 0:2 zakończył się dla piłkarzy Mienia Lipno wyjazd do Warlubia. Mimo tej prze-
granej, nasz zespół nadal zajmuje wysokie, piąte miejsce w tabeli czwartej ligi.

      Piłka nożna

Mień gorszy od Startu Warlubie

Na mecz z inną ekipą z czołówki 
– Startem Warlubie – piłkarze z Lip-
na jechali podbudowani wygraną 3:1 
nad Unią Gniewkowo w poprzed-
niej kolejce. Teraz jednak poprzecz-
ka zawieszona była znacznie wyżej. 
Spotkanie nieźle rozpoczęli lipno-
wianie, którzy już w pierwszych mi-
nutach zdołali przeprowadzić akcję 
zakończoną strzałem na bramkę 
rywali. Dogodna okazja do zdoby-
cia gola pojawiła się w 23. minucie, 
kiedy to głową strzelał Lisota. Nie-
stety, uderzenie najlepszego strzelca 
ligi obronił bramkarz miejscowych. 
Kilka minut później golkiper Startu 
z trudem wybronił kolejne uderze-
nie piłkarza Mienia. Najlepsza oka-
zja pojawiła się tuż przed przerwą, 

a piłka po zagraniu Gajdy odbiła 
się od poprzeczki. W pierwszych 45 
minutach gole jednak nie padły.

Druga połowa należała do Star-
tu. Najpierw strzał gospodarzy obro-
nił Ziemiańczyk, następnie miał 
wiele szczęścia, gdy piłka odbita od 
poprzeczki tra�ła go w plecy, ale 
na szczęście nie wpadła do bramki. 
Co się odwlecze, to nie uciecze – to 
porzekadło idealnie sprawdziło się 
w tym meczu. W 64. minucie go-
spodarze zdobyli pierwszego gola. 
Niestety, mecz został rozstrzygnięty 
w kolejnych sześciu minutach. Na 
20 minut przed końcem gry na 2:0 
podwyższył Start i Mień już się nie 
zdołał podnieść. Choć goście pró-
bowali odrabiać straty, dobrą okazję 

zmarnował Lisota, to miejscowi byli 
bliżej strzelenia kolejnej bramki. 
Ziemiańczyka dwa razy ratowała 
poprzeczka. W ostatnich sekundach 
z wolnego próbował Sera�n, ale nie-
skutecznie. Mień przegrał 0:2.

Po tej porażce Mień zajmuje 
piąte miejsce w tabeli z dorobkiem 
trzynastu punktów. W najbliższej 
kolejce piłkarzy z Lipna znów czeka 
trudne zadanie, podejmą bowiem 
wicelidera rozgrywek – Spartę 
Brodnica.

(ak)

Skład Mienia: Ziemiańczyk, Sera-
昀椀n, Trzciński, Zaborowski, Frąckowiak, 
Kowalczyk, Gajda, Fodrowski, Markow-
ski, Śmigiel, Lisota. Rezerwowi: Kunicki, 
Gołębiewski, Ośmiałowski, Budziński, 
Trejda, Kępiński, Szarpatowski.

Ekipa Tłuchovii gra w tym 
sezonie B-klasy w przysłowiową 
kratkę. W pierwszej kolejce ponio-
sła wysoką porażkę (1:4) z Wisłą 
Dobrzyń, by w drugiej pokonać 4:3 
Jagiellonkę Nieszawa. W trzeciej 
serii gier Tłuchovia znów przegra-
ła, utrzymując jednak tendencję do 
tego, że w meczach z jej udziałem 
pada wiele goli. Niestety, tym ra-
zem to głównie rywale aplikowali 
tra�enia zespołowi z Tłuchowa. 
Lubienianka była faworytem me-
czu, w pierwszych dwóch kolejkach 
zapisała na swoim koncie komplet 
punktów. Nie inaczej było w starciu 

z Tłuchovią.
Pierwszego gola Lubienianka 

zdobyła w 15. minucie meczu. Za-
ledwie po dziesięciu minutach Tłu-
chowia odpowiedziała tra�eniem 
Uczciwka i nic nie zapowiadało 
pogromu. W pierwszej połowie go-
spodarze zdołali ponownie wyjść na 
prowadzenie, więc po 45 minutach 
było 2:1. Niestety, po przerwie Tłu-
chowia opadła z sił, co skrzętnie wy-
korzystali miejscowi. W dwadzie-
ścia minut zdobyli kolejne trzy gole, 
rozstrzygając wynik meczu. 

(ak)

Uczestnicy zawodów po dekoracji
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      Piłka nożna

Ważna wygrana Wichra
Po trzech meczach bez zwycięstwa, wreszcie piłkarzom Wi-
chra Wielgie udało się zapisać na swoim koncie trzy punk-
ty. Nasz zespół pokonał na własnym boisku 2:1 Cukrownika 
Fabianki.

      Karate

Przygotowania do Pucharu Świata
W styczniu przyszłego roku odbędą się w Japonii zawody Pucharu Świata w karate ky-
okushin. W tej prestiżowej imprezie wystartuje zawodnik Lipnowskiego Klubu Kyokushin 
Karate Paweł Olszewski. Zawodnik i zarazem trener już szlifuje formę.

Zawody odbędą się 20 stycz-
nia 2013 roku w Tokio. Walczyć 
w nich będzie Paweł Olszewski 
z Lipnowskiego Klubu Kyokushin 
Karate. Reprezentowanie Polski 
na tak prestiżowej imprezie z pew-
nością będzie dla zawodnika wy-
różnieniem. Paweł Olszewski jest 
posiadaczem jednego z najwyż-
szych stopni mistrzowskich w kra-
ju w tej dyscyplinie – tzw. 3 dan. 
Przypomnijmy, że w maju tego 
roku Olszewski walczył podczas 
Mistrzostw Europy w Hiszpanii. 
Tam szyki pokrzyżowała mu kon-
tuzja, choć mimo przystąpienia do 
walki z naderwanym ścięgnem, 
walka odbyła się na wyrównanym 
poziomie.

Lipnowski klub od września 
trenuje w  nowej sali, która zo-
stała przygotowana profesjonal-
nie do uprawiania sportów walki.  
– Dzięki własnemu lokum, mo-
żemy się solidnie przygotowywać 
do wszystkich imprez sportowych. 
Skończyły się problemy, z jakimi 
borykaliśmy się dotychczas. To 
czy wyjazd na Puchar Świata do 

Japonii dojdzie do skutku, zale-
ży również od tego, czy uda nam 
się pozyskać stabilnego sponsora  

– mówi Olszewski.
(ak) 

fot. nadesłane

Trener Lipnowskiego Klubu Kyokushin Karate Paweł Olszewski

W ostatnich meczach ligowych 
drużynie z Wielgiego brakowało 
szczęścia. Pechowy remis z LTP 
Lubanie oraz minimalne porażki 
z Unią Choceń i rezerwami Lecha 
Rypin sprawiły, że sytuacja Wichra 
była coraz trudniejsza. Spotkanie 
z będącym tuż za zespołem z Wiel-
giego w tabeli Cukrownikiem było 
bardzo ważne. W mecz dobrze we-
szli gospodarze, a już w piętnastej 
minucie prowadzenie dał Wichro-
wi Ziemiński. Miejscowi nie ustrze-
gli się jednak błędu przed przerwą. 
Ten wykorzystali goście z Fabianek 
i w trzydziestej minucie wyrównali 
na 1:1. W pierwszej połowie wynik 
nie uległ już zmianie.

Gospodarze w drugiej odsło-
nie byli zdeterminowani, by strze-
lić drugiego gola i odnieść pierwsze 

od prawie miesiąca zwycięstwo. 
Tym razem nie było decydującym 
problemem Wichra zmęczenie 
i ostatecznie ta część meczu przy-
niosła upragnionego gola i ważną 
wygraną. Na 20 minut przed koń-
cem bramkę na 2:1 strzelił Seba-
stian Paszyński. Wynik udało się 
gospodarzom dowieźć do ostatnie-
go gwizdka sędziego.

Po tym spotkaniu Wicher 
zajmuje dziewiąte miejsce w ta-
beli A-klasy z ośmioma punktami 
na koncie. W najbliższy weekend 
zagra w Skórznie z miejscowym 
Cheko. O punkty teoretycznie nie 
powinno być trudno, bo rywale 
w siedmiu meczach zdobyli tylko 
jeden i zajmują przedostatnie miej-
sce w lidze.                                 

(ak)

      Piłka nożna

Wisła rozstrzelała Tęczę
Niebywałym wynikiem zakończyło się spotkanie trzeciej 
kolejki B-klasy. Wisła Dobrzyń pokonała Tęczę Topólka aż 
12:1! Po trzy gole zdobyli dla Wisły Habasiński oraz Skła-
danowski.

Gospodarze mecz rozpoczęli 
fantastycznie, bo już w pierwszej 
minucie Kordian Nowak skierował 
piłkę do siatki. Kibice mogli jesz-
cze się cieszyć z tak szybkiego gola, 
tymczasem Rzęsiewicz podwyższył 
na 2:0 już po minucie. Miejsco-
wych to jednak nie zadowalało, 
dążyli więc do strzelania kolejnych 
bramek. Habasiński i Składanow-
ski zmienili rezultat spotkania, 
strzelając na przemian po dwa gole. 
Siódme tra�enie dołożył Dzierża-
nowski, a strzelanie w pierwszej 
połowie zakończył Składanowski, 
kompletując tym samym klasycz-
nego hat-tricka. Do przerwy było 
aż 8:0 i mecz był już rozstrzygnię-
ty. Niewiadomą była tylko kwestia 
rozmiarów zwycięstwa Wisły. Te 
były bardzo okazałe, a druga część 
meczu przyniosła kolejne gole.

Dobrzynianie cały czas posia-
dali przewagę na boisku. Kolejna 
bramka padła w sześćdziesiątej 
minucie, kiedy to wynik spotkania 
podwyższył Dzierżanowski. Po tym 
tra�eniu worek z golami znowu się 
rozwiązał i Wisła zaliczyła kolejne 
bramki. Najpierw na 10:0 strzelił 
Habasiński, kompletując hat-tric-
ka. Następnie gola zdobył Wyczał-
kowski, który parę minut wcześniej 
pojawił się na boisku. Ostatnią 
dwunastą bramkę na dwadzieścia 
minut przed końcem strzelił No-
wak i Wisła resztę spotkania grała 
bardzo rozluźniona. W doliczonym 
czasie gry Tęcza wyszła z kontrata-
kiem i zdobyła honorowego gola. 

Warto dodać, że bramkarz Wisły 
grał mimo kontuzji, której naba-
wił się na rozgrzewce. Na szczęście 
jednak nie miał wiele pracy i poje-
dyncze sytuacje bronił mimo sil-
nego bólu. Przed meczem piłkarze 
i kibice uczcili minutą ciszy pamięć 
zmarłego Bohdana Kopczyńskiego.

Po tym niebywałym zwycię-
stwie Wisła jest na trzecim miejscu 
w tabeli z sześcioma punktami. Ma 
jednak zaległy mecz z Kujawia-
kiem Kruszyn. Warto dodać, że 
w dwóch spotkaniach Wisła zdoby-
ła aż 16 bramek, tracąc tylko dwie. 
W czwartej kolejce zespół z Do-
brzynia zagra na wyjeździe z drugą 
drużyną Orląt Aleksandrów Ku-
jawski.

MLKS Wisła Dobrzyń - Tęcza 

Topólka 12:1 (8:0)
Bramki: Kordian Nowak (1, 

70), Paweł Rzęsiewicz (2), Mateusz 
Habasiński (15, 26, 65), Rafał Skła-
danowski (22, 29, 40), Piotr Dzier-
żanowski (36, 60), Robert Wyczał-
kowski (67).

(ak)

      Siatkówka

LZS Jastrzębie przed sezonem
Po przerwie wakacyjnej siatkarze LZS-u Jastrzębie wrócili do treningów. Grać będą, po-
dobnie jak w poprzednim sezonie, w trzeciej lidze. Z nowym trenerem mają się liczyć 
w walce o czołowe lokaty.

W trzecioligowej drużynie 
siatkarskiej, po nieudanym sezo-
nie 2011/2012, trzeba było szukać 
nowych rozwiązań. Teraz zespół 
ma się liczyć w walce o podium 
w III lidze kujawsko-pomorskiej. 
Najistotniejsza zmiana nastąpiła 
na stanowisku trenera. Jarosła-
wa Lewickiego zastąpił Krzysztof 
Stępka, który w debiutanckim se-
zonie prowadził trzecioligowych 
siatkarzy LZS-u. Ponadto do dru-
żyny wrócili: Paweł Kroll, Tomasz 
Tomaszewski, Bartosz Wiśniewski, 

Piotr Cyta. W zespole zobaczymy 
również libero Michała Rowickie-
go, który w minionym sezonie wy-
stępował w AZS UMK Toruń, oraz 
młodszych graczy, takich jak Jakub 
Rzymski czy Mateusz Rybka.

Warto dodać, że wszyscy za-
wodnicy reprezentujący barwy 
LZS-u w poprzednim sezonie 
pozostali w klubie. To powinno 
dać komfort trenerowi Stępce, bo 
będzie mieć on do dyspozycji sze-
roką kadrę. Drużyna od początku 
września wznowiła treningi. Ry-

walizacja ligowa rozpocznie się w 
połowie października. Poza ligą 
LZS weźmie być może ponownie 
udział w rozgrywkach Regionalnej 
Ligi Siatkówki, w której �niszował 
w poprzednim sezonie na trzeciej 
pozycji. 

Klub z Jastrzębia składa ser-
deczne podziękowania trenerowi 
Jarosławowi Lewickiemu za dłu-
goletnią pracę i czas poświęcony 
na rozwój siatkówki w klubie.

(ak)

      Tenis

Pierwsza porażka tenisistów
W minioną sobotę rozpoczęły się zmagania w trzeciej lidze kujawsko-pomorskiej w teni-
sie stołowym. LZS Jastrzębie w pierwszej kolejce grał z Piastem Kruszwica. Nasz zespół 
przegrał 4:8.

LZS Jastrzębie, dzięki reorga-
nizacji rozgrywek drugoligowych, 
znalazł się w III lidze. Było to moż-
liwe m. in. dzięki drużynie Krajny 
Sępólno Krajeńskie, która w meczu 
barażowym o awans do II ligi poko-
nała zespół z województwa pomor-
skiego KSPS EMO Swarożyn. Tym 
samym miejsce Krajny w trzeciej li-
dze zajął LZS. Jest to historyczny dla 
klubu moment, ponieważ w wielo-
letniej historii tenisa stołowego w Ja-
strzębiu, LZS nie występował nigdy 

w rozgrywkach na takim szczeblu.
W zespole nie nastąpiły żadne 

zmiany kadrowe. Barw LZS-U w se-
zonie 2012/2013 będą bronić: Re-
migiusz Ziemniewicz, Patryk Papis, 
Marcin Chojnicki, Robert Kapeliń-
ski, Krzysztof Rakowski, Bartosz 
Słomski, Krystian Rybowicz, Dawid 
Rydzyński, Andrzej Chojnicki, Jacek 
Chojnicki oraz Andrzej Rybowicz. 
Celem drużyny jest utrzymanie się 
w rozgrywkach.

Już na początku LZS czekał 

trudny sprawdzian, ponieważ trzeba 
było udać się na potyczkę z zespo-
łem Piasta Kruszwica. Gospodarze 
są jednym z głównych kandydatów 
do wygrania rozgrywek i to było wi-
dać w pierwszej kolejce. Ostatecznie 
miejscowi zwyciężyli 8:4. W naj-
bliższą sobotę LZS zagra z Sokołem 
Gniewkowo, także na wyjeździe. Po 
raz pierwszy kibice obejrzą swój ze-
spół w Jastrzębiu 30 września w me-
czu z drużyną z Solca Kujawskiego.

(ak)
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